Nr. 180. 


Czwartek, 9 Sierpnia 1917. 


Rok 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po polu- | 


dnin z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńezy kosz uje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adiministracyi | 


ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy | 
frankowoć. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej: krzyż 
kawalerski orderu Franeiszka Jó- 
zofa z dekoracyą wojenną, rzymsko- 
katolickiemu proboszczowi w Zabierzowie ks. 
Marcelomu Sochańskiemu, w uznaniu 
szczególnie patryotycznego i ofiarnego 23- 
chowania się w wojnie. 


Lwów, 8 sierpnia 1917. 


Najj. Pan w Kołomyi i Czerniowcach. 


Najj. Pan wyruszywszy dnia 4 sierpnia 
z Wiednia, przybył dnia 5 sierpnia w połu- 
dnie do Bednarowa, zkąd automobilem udał 
się do Kołomyi, gdzie przenocował. 

Monarcha wezwał do Kołomyi komen- 
danta armii generała pułkownika Kfiteka i 
wysłuchał z wielkiem zadowoleniem jego 
sprawozdania o nadzwyczajnie pomyślnych 
operacyach armii. Następnie intendent woj- 
skowy referował o zaopatrzeniu armii. Kola- 
eye spożył Najj. Pan w gronie bawiących w 
Kołomyi oficerów. 

Dnia 6 sierpnia udał się Monarcha au- 
tomobilerm w dalszą podróż. W miejscowo- 
ściach po drodza do Czerniowiec urządzone 
były bramy tryumfalne, a ludność wszędzie 
witała Najj. Pana. 

Wójtowie wyszli na powitanie z chle- 
bem i solą. We wszystkich językach narodo- 
wości zamieszkujących Bukowinę rozlegały 
się okrzyki na cześć Monarchy. W pobliżu 
paa powitanie Najj. Pana przez ludność 
yło bardzo wzruszające. Ludność otoczyła 


| rocznie . 


zamiejscowa: 


36 K | ćwierćrocznie 


półrocznie . 18 K | miesięcznie 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata: 
9K | rocznie 
3 K || pótrocznio 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymaja cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ¿wieréroezni i miesięczni za dopłałą: pierwsi  K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


28 K | ćwierórocznie , 
14 K | miesięcznie 


7—= K 
240 K 


Eo OEE A 


automobil Monarchy, wszyscy chcieli przy- 
a jak najbliżej, aby zobaczyć (io i po- 
witać, 


Na granicy kraju oczekiwał kierownik 
kraju radca Dworu Ezdorf, który złożył Najj. 
Panu wyczerpujące sprawozdanie o krokach 
podjętych przez Rząd krajowy dla zorganizo- 
wania pomocy. 


O godzinie 9 przed południem przybył 
Monarcha do Czerniowiec. Przed mostem pro- 
wizorycznym, ustawionym w miejsce zni- 
szezonego przez Rossyan, oczekiwał komen- 
dant zwycięskiej armii, generał pułkownik 
Kóvess. Najj. Pan odebrał raport od genera- 
ła Kóvessa i mianował go marszałkiem pol- 
nym. Komendantowi grupy wojska generalo- 
wi Fabiniemu przypiął Monarcha order Leo- 
polda I kl. z dekoracyą wojenną i mieczami. 


Ludność z wielkim entuzyszmem witała 
Najj. Pana, sypiąc kwiaty pod Jego stopy. 

Monarcha wraz ze świtą udał się do 
rzymsko - katolickiego kościoła parafialnego, 
gdzie odprawione zostało nabożeństwo dzięk- 
czynne. Na rynku były ustawione deputacye 
wojsk, 

Najj. Pan udał się do ratusza. który o- 
taczały wielkie tłumy ludności. Burmistrz 
przemówił do Monarchy, podnosząc przywią- 
zanie ludności do Domu Cesarskiego. Nastę- 
pnie udał się Najj. Pan do kościoła rumuń- 
skiego. Po drodze byli ustawieni oficerowie 
i żołnierze, którzy dostali się do niewoli, a 
potem zdołali się w Czerniowcach ukryć. 


Wedle opowiadania uwolnionych z nie- 
woli żołnierzy, cofajaey się Rossyanie zape- 
wniali, że nie powrócą już do Czerniowiec, 
ponieważ chcą być w domu w czasie podziału 
gruntów. 


Po nabożeństwie w kościele rumuńskim 
udał się Monarcha do budynku Rządu krajo- 
wego, gdzie wysłuchał sprawozdania komen- 
dantów grup wojska o położeniu wojskowem. 


Z Czerniowiec powrócił Najj. Pan au- 
tomobilem do Bednarowa i odjechał pocią- 
giem Dwerskim z powrotem do Wiednia, do- 
kąd przybył wczoraj po południu. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryezne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


Sytuacya wojenna. 


Trzy czwarte Bukowiny już wydostały 
się z pod jarzma Rossyi, która miała na- 
dzieję, że żadna moc jej ztąd nie wyprze. 
Ten optymizm utrzymywał się, mimo do- 
świadczeń, poczynionych w Galicyi, bo i tam 
najeźdźcy obiecywali sobie wieczyste posia- 
danie. Tymczasem z całej tej wspaniałości 
nie prawie nie pozostało, Tylko w południe- 
wo-wschodnim zakątku Bukowiny utrzymuje 
się jeszcze nieprzyjaciel i rozpaczliwy stawia 
opór, nie ma jednak dość mocy, aby po- 
wstrzymać zwycięski pochód sprzymierzo- 
nych. Radowce już zdobyte. Co do wielkości 
drugie to z rzędu miasto bukowińskie, prze- 
szło od roku pozostawało w ręku Rossyan. 
Z Radowcamiiich okolicą odzyskała Austrya 
ważne dla przemysłu przestworze. Same mia- 
sto jest siedliskiem bardzo bogatego przemy- 
słu, w którym industrya drzewna gra szcze- 
gólnie ważną rolę. Tu znajdowała się ró- 
wnież przed wojną stadnina rządowa i pra- 
wdopodobnie aktywowana będzie na nowo po 
powrocie normalnych stosunków. W okolicy 
zaś rozwijała się na wielkie rozmiary hodo- 
wla bydła, znakomite znajdując warunki na- 
turalne w przyrodzie miejscowej, 

Radowce podczas ostatniego spisu lu- 
dności liczyły 18.000 mieszkańców, odda- 
nych rolnietwu, rekodzielnictwu i przemy- 
słowi. 


W jaskrawem świetle ostatnich wypad- 
ków jakże upiornie zarysowuje się ta takty- 
ka rossyjska, która początkowo, zazna- 
czyła się dzięki ogromnej przewadze liczebnej 
nadzwyczajnymi istotnie sukcesami. Nie prze- 
czuwać w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, gdy do- 
konywał podboju Galicyi i Bukowiny, jak 
krótkotrwały będzie ten tryumf. Ach, był 
to wódz śmiały: dla kilku kilometrów kwa- 
dratowych w Karpatach, nie wahał się rzu- 
cać milionów istnień na zagładę. Ale też 
przy odwrocie, bez wahania, całe powiaty 
nieraz wydawał przeciwnikowi. Był bowiem 
wyłącznie i jedynie tylko wodzem a nie poli- 
tykiem. 

Teraz zaś Rossya popadła w długą krań- 
cową ostateczność. Teraz nie akeya wojsko- 
wa, jeno polityka, a właściwie rozpolityko- 


wanie bierze górę. Komunikaty sztabu ros- 
syjskiego z przebiegu walk nie są wolne od 
tego nalotu; wychodzą z pod pióra stylisty 
sztabu, przeto sporządzane są snać nie w tym 
celu, by dać krajowi obraz położenia, lecz 
dlatego, aby bolszewikom zalać gorącego sā- 
dła za skórę. 


Tymezasem zaś sprzymierzeni nie ba- 
| wiąc się w politykę, idą ciągle naprzód, Dziel- 

ność ich wojsk zadaje nieustannie klęski nie- 
przyjacielowi, który zgoła niepotrzebnie do- 
puścił do tego krwi rozlewu. Gdyby bowiem 
rząd rossyjski szedł za wołaniem ludu, gdy- 
by uczynił zadość pragnieniom ogółu, dawno 
już stanąłby pokój między mocarstwami cen- 
tralnymi a Rossyą. 

Co dalej zamyślają uczynić po przeci- 
wnej stronie frontu wschodniego, niewiado- 
mo. Czy zechcą użyć osłony silnej, natural- 
nej przeszkody, jaką Prut jest niezawodnie? 
Ta rzeka ma wszelkie warunki po temu, by 
służyć za doskonały punkt oparcia dla walki 
pozycyjnej. Ale jeśli Rossyanom nie uda się 
wezas odłączyć się od zwycięskich sprzymie- 
rzeńców, to zarówno oni jak przeciwnik do- 
psdną rzeki i Prut może przynieść im za- 
miast ochrony dopełnienie strasznej Dies irae. 


Podany poniżej biuletyn uzupełnia 
obraz obecnej sytuacyl: 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu). 


Berlin, 7 sierpnia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 7 sierpnia. 


(Wschodnia widownia wojny). 


Front ks. Leopolda Bawar- 
skiego: Położenie nie zmieniło się. 


Front Arcyksiecia Józefa: 
W dolinach Seretu i Suczawy walcząc, zy- 
skano na terenie. Także w górach, mimo za- 
ciętego oporu nieprzyjacielskiego, uczyniono 
postępy. Ponowne ataki rumuńskie na Mgr. 
Casinului i koło klasztoru Lepsa w dolinie 
Putny złamano, przyczem nisprzyjsciel po- 
niósł znaczne straty. 


Grupa Mackensena: W ataku 


i miejscowym pułki pruskiej i bawarskie zdo- 


70) 


Maciej Wierzbiński. 


DOLAR I SPÓŁKA. 


POWIEŚĆ. 


XV. 


Dr. Wolski. 


(Ciąg dalszy). 


Pana Gustawa nie było; wyjechał 
w sprawie Doliny. Pani Kasia spała już 
snem ludzi cichego i pokornego serca. 

Maud kazała podać herbaty do gabi- 
netu bibliotecznego i pan Andrzej, zdając 
sobie sprawę, że kobieta wogóle bierze takie 
kwestye z praktycznej, subjektywnej strony 
a zakochana Mand myśli o przyszłości dr. 
Wolskiego, mówił: 

— Jest mądre przysłowie: jeśli wej- 
dziesz miedzy wrony, musisz krakać jak one. 
A pan Bogusław to sokół... Szkodzilaby mu 
słoneczna jego wiara, gdyż w miałkiej, za- 
lękłej duszy zbiorowej nie znalazłaby pełne- 
go oddźwięku. Potężny ton, anachronizm w 
tych marnych czasacn kupieckich — wznie- 
ciłby w niej głuchy lęk. Ofieyalnie zyskałby 


= - g R a - 


| on naturalnie pochwałę — czczą i konwen- 
cyonalną, ale w istocie to, co w nim naj- 
piękniejszego, przyniosłoby 1nu szkodę, ho 


nacechowalo by go stygmatem wyjątkowości. 
Uchodziłby za człowieka nierozważnego, nie- 
bezpiecznego... Pan Bogusław posiada prze- 
śliezną wadę: jest wyjątkiem a nie szablo- 
nem, jest charakterem a nie kompromiso- 
wym osobnikiem, jest rumakiem a nie cha- 
betem dorożkarskim, jest indywidualnością i 
urodzonym przywódcą a taką jednostkę tłum 
zawsze odpycha, bojkotuje i zwaleza. Głowę 
moją pani daję, że będzie bić tu skrzydłami 
o mur zaskórnego uprzedzenia, niechęci cha- 
rakterystycznej naszej małoduszności. Będzie 
cierpieć i marnieć w tem moralnie zabój- 
czem środowisku i w tej atmosferze więzien- 
pej, w której samoistny nmysł tępieje, duch 
karłowacieje, w której artysta traci dwadzie- 
ścia pięć procent swego talentu i wolny 
człowiek gaśnie... Tak, Miss Maud, to nie 
Ameryka! U nas inaczej, inaczej, inaczej... 
Wskazywal jej na wszystkie rozliczne 
czynniki, jakie wytworzyły społem ten smu- 
tny stan rzeczy, mówił jej o głębokiej nie- 
doli tego Społeczeństwa a potem, znów na 
szerokie wypływając wody, o t. z. kulturze, 
o t. zw. moralności, o tych jak sądził bar- 
barzyńskich czasach, które skonać muszą pod 
mieczem swej własnej, ogromnej nieprawości. 
Godzina ta z panem Andrzejem spe- 
dzona zapisała się w jej umyśle głęboko, 
wcieliła w szereg najgłębszych wspomnień 
życiowych, gdyż wzniósłszy się ponad przy- 
ziemną sferę, promienisty idealista, który 


pięknie i wolności, wprowadził ją na prze- | podejrzenie. Czyliż nie wyrządził jej już i 
stronue drogi ducha i rozsnuł przed nią cośj tak strzszliwej krzywdy, posądzając ją, iż jak 
niecoś z przędziwa swych rozumowań i pra- | rusałka zwabiła go w trzęsawisko błędnym 


gnień, świat oplatających. 


ognikiem? Jak nie miał wierzyć w szcze- 


Rozstali się jak prawdziwi przyjaciele. |rość afektu kobiety, która straciwszy jego 


W swej sypialni, zamykając okno, 
Maud zapatrzyła się na blaski księżycowe, 
zwieszające się z lazurów zagasłych, i stała 
tak długo, jakby nastrojona “na nutę arfy 
enlskiej, zanurzona w etery szczęśliwości, 
jaką przejmowała ją przyjaźń dla pana An- 
drzeja, kwitnąca obok miłości. 

Tymczasem dr. Wolski przebywał tego 
wieczora daleko od niej myślami. 

Wrócił do siebie od Kłodowskich dość 
późno, bo zatrzymała go matka, trochę nie- 
zdrowa, i zastał list, który otworzył z pewnym 
niepokojem, 

List od Celiny. Wprawdzie z dwojga 
złego skrypt lepszym był od jej wizyty, ale 
najmilszem byłoby z jej strony nic. 

Wszelako po przeczytaniu jej pisma — 
rozjaśnił się, oniemiał, Zaiste tego nie spo- 
dziewał się nigdy! Zgotowała mu niespo- 
dziankę, świetną! Poczytywał ją za rafino- 
waną gryzetkę, za niebezpieczną gamratkę, 
a otóż ona zawstydziła go gestem wcale nie 


kobiecym, — rycerskim. s 
| „Nie kochasz mnie... — czytał w li- 
ście. — Słowo, jakie mi dałeś wtedy, nie ma 


już dla mnie znaczenia... Oddaję ci je... Je- 
stes wolny l...“ . 
Nadzwyczajna |... Przelotnie nawiedziło 
go przypuszczenia, czy ona tym wspaniałym 
aktem nie pragnęła zobowiązać go i odzy- 


pieścił sny 0 prawdzie, sprawiedliwości, | skać, lecz odepchnął je jako nowe, niegodne 


serce, bez scen, bez wa!ki wracała mu wol- 
ność! Jakże nie wierzyć w ludzi ? 

Co bądź ją do tego skłoniło, wzniosła 
się w jego oczach, wywołała podziw, zdobyła 
szaeunek i przyjaźń. Gorżkie robił sobie wy- 
rzuty i postanowił odpisać jej, pożegnać się 
z nią jak z człowiekiem pełnym godności i 
stojącym na wysokim poziomie etycznym. 
Ogarnęła go dla niej ogromna wdzięczność, 
już nie tylko za to, że zdjęła zeń pęty nie- 
bacznego zobowiązania, ale że całą tę eyga- 
neryę, nieraz tak niemądrze błotem obry- 
zganą, stawiła w świetle, w jakiem malował 
Ją Murger. 

„ Po przez ten akt godności Paryż cały 
ujawnił mu się w blasku wewnętrznego pię- 
kna, świat i ludzie wyszlachetnieli, Zdało mu 
się, że wyrzekając się kochanego człowieka, 
kiórego chciała zaprowadzić do ołtarza, od- 
kupiła swe winy i miłostkę, wczoraj budzącą 
gniew głuchy i niesmak, złożył w wirydażu 
wspomnień jako barwny kwiat zerwany w 
ogrodzie swej młodości. 

I teraz był wolny! Już nie nie dzie- 
liło go od jego przyszłej żony! 


(Giąg dalszy nastąpi). 


były szturmem stanowiska rossyjskie na 
półnoe od Foksani. Pojmano 1300 jeńców, 
zdobyto 13 dział i wiele broni z rowów. 

Front macedoński: Nie było zna- 
ezniejszych działań wojennych. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta. We Flan- 
dryi czynność bojowa artyleryi tylko przej- 
ściowo w kilku odcinkach była znaczna. Na 
polu wyrw kilkakrotnie wydarzały się star- 
cia oddziałów wywiadowczych. W Artezyi 
silnym ogniem ostrzeliwano stanowiska na- 
sze między Huluch a Scarpa. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu. Natarcia oddziałów szturmowych 
ołdenburskich i wirtemberskich w wąwozie 
Wessy na północ od gościńca Laon-Soissons 
i pod Berry au Bac nad Aisną dały nam 
w zysku jeńców i łup. 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą : 

W Rumunii nasi sprzymierzeńcy posu- 
wając się przez Focsani, przekroczyli 
miejscowości Ciuslea, Strejescu, 


stacyę kolejową Punte, Seaca ilyan- 


cesti. Stoją oni u wyjścia Seretu z gór w 
dolinę Dunaju. 

Wojska nasze zyskują na tere- 
nie w zaciętych walkach nad górnym bie- 
giem Seretu oraz nad dopływami Bystrzycy, 
Mołdawy i Suczawy. 

W Albanii lotnik austro-węgierski zmu- 
sił samolot nieprzyjacielski do wylądowania 
na południowy-zachód od ujścia Wojusy. 

Biuro Wolffa donosi: Na wschodzie 
Rossyanie między Dniestrem a Prutem sta- 
wiają zacięty opór. 

Na Bukowinie sprzymierzeńcy 
postępują dalej naprzód po obu 
stronach Suczawy. 

Silny opór rossyjski na p ół- 
noc od Mołdawy złamano i wzięto 
szturmem wzgórze na półnoeny 
wschód od Frassinuli wzgórze 868 
na północny wschód od Wams. 

Nad Bystrzycą obsadzono Lun- 
geni i WW. linie sprzymie- 
rzeńców aż do Borca. 


WOJNA. 


Z okazyi oswobodzenia Bukowiny. 


W dniu 6 b. m. wystosował Najj. Pan 
z okazyi oswobodzenia Bukowiny telegram 
z życzeniami do Cesarza niemieckiego. Ce- 
garz niemiecki odpowiedział serdeczną de- 


peszą, 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa donosi, dnia 7 sierpnia 
wieczorem: Na zachodzie i na wsch o- 


3) 
HENRYK DATIN. 


HRABIA DE RONCERAY. 


I. 
(Ciag dalszy). 


Wtedy dopiero portyer spostrzegł Bre- 
tonke. 

— Co to za kobieta? — spytał sze- 
ptem. 

— Nie znam jej. 

— A! — zawołał moeno żdziwieny. 

— Główeą rzeczą, jak na teraz, Au- 
guście, jest przywrócić ją do przytomności... 
Później się ją rozpytamy.... 

Wskazując mu ręką dzbanek z wodą: 

— Nalej do miedniey i podaj mi — 
rzekła. 

Posłuszny i uległy, jak zwykle, człowie- 
czek spełnił polecenie i wracając do żony: 

— Oto jest — rzekł. 

Kilka kropel wody, 
twarz mamki wystarczyło, 
oczy. 

Błędny z początku wzrok jej z powro- 
tem pamięci stawał się znowu zaniepokojo- 
ny. Pod wpływem myśli, które ją dręczyły, 
spytała : 


pryśniętych w 
aby otworzyła 


Gdzie jest Janek? 
O jakiego Janka pytasz, moje dzie- 
ozwała się z dobrocią dozorczyni. 
Janek Regnal.... Jestem jego mamką. 
Nie widziałam go... Weszłaś tutaj 
szukając jakiegoś sędziego, ale on nie mie- 
szka w naszej kamienicy. 

— A przecież to jest numer 64, ulica 
Amsterdam ?... 


cko? 
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się nic wa-|koju. Mniejszość soeyalno - demokratów nie- 


dzie nie wydarzyło 
źnego. 


Z frontu włoskiego. 


Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Na froncie w Tyrolu wzmożona 
czynność artyleryi i lotników. 

Nasi waleczni lotnicy w walce napo- 
wietrznej nad Arsiero zestrzelili dwa samo- 
loty nieprzyjacielskie. 

Nasza artylerya zapaliła magazyny amu- 
nieyi na Monte Maio i rozproszyła ogniem 
atakujący batalion nieprzyjacielski na połu- 
dnie od Cavalese. 


Nowy gabinet rossyjski. 


Z Petersburga telegrafują: Skład gabi- 
netu jest następujący: Kereńskij prezydent 
ministrów oraz minister marynarki i wojny, 
Sawinkow kierownik ministerstwa wojny, 
Lebedew kierownik ministerstwa marynarki, 
Nekrasow minister finausów a równocześnie 
zastępca prezydenta ministrów pod jego nie- 
obecność, kierownik ministerstwa skarbu 
prof. Bernacki, Aksentjew minister spraw 
wewnętrznych, Tereszczenko minister spraw 
zagranicznych, minister rolnictwa Czernow, 
Skobelew minister pracy, Pieszechonow mi- 
nister aprowizacyi, Nikitin minister poczt i 
tełegrafów, członek Akademii Oldenborg mi- 
nister oświaty, Zarudny minister sprawiedli- 
wości, Efremow minister opieki publicznej, 
Kokoszkin kontrolor państwowy, Wurenew 
minister robót publicznych, Kartaszew pro- 
kurator świętego synodu. 


Protest Besarabii. 


Petit Parisien donosi z Petersburga: 
Z okazyi msjącej się rozpocząć konferencyi 
między rządem tymczasowym a delegatami 
ukraińskimi zawiadomiła Besarabia rząd pro- 
wizoryczny, że sprzeciwia się wcieleniu jej 
do Ukrainy i żąda autonomii. 


Piękne słowa. 


Na koaferencyi wojskowej w Kijowie, 
która odbyła się pod przewodnictwem Kereń- 
skiego; postanowiono między innemi, że żoł- 
nierze powinni raczej się dać zabić, a nie 
powinni się cofać. 


Horoskopy konterencyi pekojowej. 


Na posiedzeniu Rady robotniczo-żołnier= 
skiej odczytał członek wydziału wykonaw- 
czego Razanow sprawozdanie o swej podró- 
ży zagranicę, w którą się udał wraz z kole- 
gami w celu rokowań w związku z między- 
narodową konferencyą socyalisty czną. 

sprawozdaniu tem jest powiedziane: 
Grunt dla międzynarodowej konferencyi so- 
cyalistycznej był korzystny. Wszyscy byli 
przekonani, że konferencya zbliży chwilę po- 


mieckich przyjęła program rossyjskich so- 
cyalnych demokratów w całej rozciągłości, 
większość nie była do tego skłonną, lecz 
mimo tego oświadczyła, że podda się roz- 
strzygnięciom konferencji i przyjęła również 
program rossyjski. Komitet holendersko-skan- 
dynawski życzył sobie zrazu, aby uchwały 
konferencyi, ile idzia o ich praktyczne prze- 
prowadzenie, nie były wiążącemi. W końcu 
jednak kemitet odstąpił od tego żądania i 
przyjął także program rossyjski. 

Wszelkie usiłowania dełegatów rossyj- 
skich dojścia do porozumienia z komisyą ber- 
neńską, wyznającą program zimmerwaldzki, 
były bezowocne. Angielska partya narodowa 
i większość socyalistów angielskich odmówi- 
li wzięcia udziału w konferencji. Socyaliści 
francuscy zaproponowali odroczenie konfe- 
rencyi. Jako termin zebrania się konferen- 
eyi zaproponowano dzień 8 września. 

Sprawozdanie kończy się następującemi 
uwagami: 

Powodzenie konferencyi zawisłe jest od 
stanowiska naszych towarzyszy angielskich i 
francuskich a także i od nas samych, gdyż 
wydarzenia podobne, jak w dniu 17 i 18 
lipca, podkopują powagę Rady robotniczo- 
żołnierskiej nie tylko w Rossyl, ale także i 
zagranicą. Dla tego musimy się starać wsze|- 
kiemi siłami o usunięcie rozkładu gospodar- 
czego i przywrócenie siły militarnej, 


Straty koalicyi w marynarce 
wojennej. 


Biuro Wolffa. W ciągu ostatniego roku 
wojny od 2 sierpnia do 1 sierpnia 1917 ko- 
alicya w skutek działalności łodzi podwo- 
dnych i min, położonych przez niemieckie 
siły morskie lub też w skutek innych przy- 
czyn wojennych, straciła okrągło 286.000 
tonn okrętów wojennych. 


Sukcesy łodzi podwodnych 


W północnym obszarze zamkniętym 
łodzie podwodne świeżo zatopiły 22.000 tonn 
brutto. 


Z walk napowietrznych. 


Z Berlina telegrafują: Niemieckie eska- 
dry lotnicze w ostatnim tygodniu obrzuciły 
na wybrzeżu Kurlandyi bombami wybucho- 
wemi i zapaloemi fabryki koło Dźwinoujścia, 
jakoteż obwarowane porty na południowem 
wybrzeżu wyspy sel. Zauważono , dobre 
mad Wszystkie samoloty wróciły nieuszko- 
zone. 


Szwecya za pokojem. 


W Sztokholmie i na prowineyi odbyły 
się w niedzielę liczne zgromadzenia pokojo- 
we przy urządzaniu nabożeństw pokojowych. 
Na nabożeństwie w kościele katolickim było 
też wielu członków ciała dyplomatycznego. 


— Tak, to tutaj... Ale żaden z na- 
szych lokatorów nie należy do trybunału... 
Może się mylisz co do ulicy i numeru... 

— Bardzo się obawiam, że nie — od- 
rzekła młoda kobieta, zalewając się łzarni. 

I opowiedziała uważnie ją słuchającym 
dozorcom ze wszystkimi szczegółami, przygo- 
dę swoją na bulwarze des Batignolles. 

— Na pewne — wyrzekł August sta- 


|nowczo — ani pod 62 i 66 nie mieszka ża- 


den sędzia... Znam doskonsle nazwiska i za- 
wód wszystkich lokatorów tych kamienic, 
ale sędziego niema pomiędzy naszymi sgsia- 
dami. 

Podnosząc rękę do czoła, jakby uderzo- 
ny nagłą myślą; 

— Czy pani przypadkiem nie pomię- 
szała z numerem 84? 

— Nie sądzę panie... Jednakże, pójdę 
tam — rzekła Bretonka, chwytając się tej 
nadziei. 

— echce pani przedtem czemś się po- 
silié, albo czegoś się napić, aby przyjść do 
siebie, moja mała pani — proponowała u- 
przejmie dozorczyni. 

— Dziękuję pani. 

— Proszę nie robić ceremonii, to z ca- 
łego serca.. 

— Nie, raz jeszcze dziękuję pani... Czu- 
ję się teraz lepiej... To było tylko przej- 
ściowe... 

— Auguście, mój kochanku, poprowadź 
panią do numeru 84, a w razie potrzeby 
do 54... 

— Bardzo chętnie. 

I zrzucając swój fartuch, ale pozosta- 
wiająć na głowie krymkę, człowieczek wy- 
szedł z loży z mamka. 


II. 

— Zacznijmy od góry ulicy Amster- 
dam — rzekł stary, kierując się ku placowi 
Clichy — wrócimy potem w dół. 

— Jak się pauu podoba — 
mamka. 

— Zobaczmy najprzód pod 74 — ra- 
dził August. 

Dobrze. 

Pod tym numerem, jak i pod 84, Ża- 
dnego członka trybunału Sekwany pomiędzy 
lokatorami domu. Taka sama odpowiedź pod 
numerem 54. i 

Portyer, który wziął na seryo SWOJĄ rolę 
opiekuna i którego ta awantura zaintereso- 
wała, widząc młodą kobietę we łzach, zatrzy” 
mał się i dotknął ręką jej ramienia, mówiąć: 

— Mam pewną myśl! 

— Jaką? 

— Zamiast biegać od numeru do nume- 
ru po ulicy d'Amsterdam, szukając daremnie 
lokatora, którego znaleźć nie można, 84y- 
byśmy poszli do komisaryatn polieyi? 

h! — zawołała nie "ozumiejąć 
dobrze, co miał na myśli. i 
U handlarza win, lub w księgarni, 
znajdziemy Almanach Bottin, ale w mim SĄ 
tylko adresy kupców, gdy w komisaryacie do- 
wiemy się dokładnego adresu sędziego, 
rego pani szuka. 

— Tak pan przypuszcza ? 

— Jest to więcej niż prawdopodobne. 

— Ach! gdyby to była prawda... 
szepnęła nabierając nadziei. À 

— Sprobujemy w każdym razie, ponit- 
waż jesteśmy blisko komisaryatu. 

Rzeczywiście na rogu uliey de Moscou 
i placu Saint Petersburg, trójbarwna chorą- 
giew, czarna od kurzu, postrzępiona, wska- 


odrzekla 


— Ach! 


zywała miejsce, gdzie znajdowały się biura 
komisaryatu. i 
— To tutaj — rzekł dozorca, wskazując 


prawą ręką ową chorągiew. 


Entente radzi 


Do Londynu przybył francuski prezy- 
dent ministrów Ribot i odbył konferencję 
z członkami gabinetu wojennego. Odbędzie 
on także konferencyę z przedstawicielami 
sojuszników. | 


Oświadczenie Radosławowa. 


Bułgarski prezydent ministrów Ra do- 
gławow oświadczył wobec przedstawicieli 
prasy bułgarskiej, co na:tępuje, o położeniu 
w Bulgaryi: l 

_ Nasza jedność narodowa zagwarantowa- 
na jest traktatami, których nasi sprzymie- 
rzeńcy bronią, jako rzeczy świętej i niena- 
ruszalnej. Dziełu naszemu nie mogą w żadnej 
mierze zaszkodzić machinacye osób nieodpo- 
wiedzialnych. Formuła pokojowa eo do anek- 
syi nie oznacza wcale uszezuplenia praw 
Bułgaryi do posiadania obszarów oswobodzo- 
nych. Nasi sprzymierzeńcy dali nam formal- 
ne zapewnienie tych praw. Nie walczymy o 
zdobycze imperyalistyczne, lecz o urzeczy- 
wistnienie jedności narodowej. Bułgarya zje- 
dnoczy części, które dotąd były oderwane 
od jej narodowego stanu posiadania i w ten 
sposób będzie naprawione w dnchu sprawie- 
dliwym bezprawie traktatu bukareszteńskiego. 
Położenie gospodarcze kraju jest bardzo do- 
bre, Stosunki do sprzymierzeńców są wybor- 
ne. Bułgarya użycza sprzymierzeńcom pomocy 
podobnie, jak oni ją wspomagają. Państwa 
związku contralnego, złączone solidarnie, za- 
wsze sa gotowe zawrzeć pokój honorowy. 


— 


Z Warszawy. 


(Z Rady Stanu. — Wywiad z hr. Rostworow- 
skim. — Z sadownictwa.). 


Rada Stanu ogłosiła następujący komu- 
nikat : 
| , „Komisja opieki nad robotnikami pol- 
skimi za granieą*, istniejąca przy departa- 
mencie pracy jest w obecnej chwili instytu- 
eya, pośredniczącą pomiędzy robotnikami i 
ich rodzinami a władzami okupacyjnemi. Biu- 
ro komisyi, wypełniając powyższe zadanie, 
przyjmuje listowne lub też osobiste podania 
w sprawach powrotu robotników do kraju, 
otrzymania urlopu, przesyłania do Niemiec 
rodzinom pieniędzy, wypłaty wynagrodzeń 
za nieszczęśliwe wypadki lub choroby it. d., 
przytem stara się wyzyskać wszelkie mo- 
tywy, w celu obrony powierzonych jej spraw. 
Podania są wnoszone w imieniu petenta do 
władz odpowiednich przez biuro komisyi, z 
załączeniem prośby dyrektora departamentu 
o załatwienie danej sprawy i zakomuniko- 
wamie o wyniku. Dotychczas złożono około 
500 próśb, na które biuro komisyi otrzymało 
40 odpowiedzi, z tych 14 przychylnych. — 
Skutkiem starań posłów polskich w parla- 
mencie niemieckim oraz dyskusyi nad losem 
robotników polskich w głównej komisyi par- 
lamentarnej (Hauptausschuss), urząd wojea- 


I ciągle bardzo uprzejmy, August wsz 
pierwszy z schody, ao 2 1 

Na parterze, kierując się napisem na 
bronzowej tabliezce do drzwi przybitej, obró- 
cil klamkę, nie pukając. 

_ Z jaki tuzin nędzarzy różnego wieku i 
płei, większa część w łachmanach, pod obo- 
jętnem okiem żołnierza straży municypalnej, 
ze smutkiem malującym się na obliczach i 
rysami pooravymi cierpieniem, czekał w mil- 
czeniu na swoją kolej. 

Przejęty ważnością swojej sprawy, Au- 
gust poszedł prosto do Żołnierza i głosem 
stanowczym zapytał: 

„ — Czy można się widzieć z panem ko- 
misarzem policyi ? 

Nie w tej chwili. 
— Dlaczego? — zapytał dozorca zbity 
Z tropu. 

A gdy żołnierz milczał, dodał: 

— „Czy jest w swoim gabinecie ? 

— Tak, ale zajęty w tej chwili. 

— Czy to długo potrwa ? 

7 a 

en lakonizm nie za 
MaM 0. dowalał Augusta, 

— W takim razie jego sekretarz ? 

— Właśnie wyszedł, ale nie długo wróci, 

— dl pan tego pewny? 

— Tak, 

„ — Tem lepiej — ozwał sig August — 
gdyż chodzi o sprawę nie ennas cool 

— (zy tak? — spytał żołnierz, mie- 
rząc spojrzeniem małego, łysego człowieczka. 

— Tak — mówił dalej August, coraz 
bardziej przejęty swoją rolą — bo może je- 
steśmy na śladzie zbrodni. 

Zbrodni? — zawołał żołnierz. 
Dalibóg! tak mi się coś wydaje. 
Więc to istotnie rzecz poważna! 
Bardzo poważna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Królestwa następujące ułatwienia: 

1, Mogą oni wstępować do Zjednocze- | 
nia robotników polskich. Zjednoczenie ma; 
we wszystkich ckręgach przemysłowych swo- 
ich sekretarzy, o których adresie nietrudno ; 
się dowiedzieć. Kto-się staje członkiem Zje- | 
dnoczenia, ma zapewnioną obronę przeciw ! 
nadużyciem ze strony pracodawców i po- 
licyi. 

2, W zakładach przemysłowych, które 
zatrudniają dużo Polaków z Królestwa, mają | 
oni prawo wybrać z pomiędzy siebie męża | 
zaufania. Tenże ma pośredniczyć w razio 
sporów pomiędzy pracodawcą a robotnikami ; 
i reprezentować prawa tych ostatnich. Na; 
męża zaufania trzeba wybrać osoby, włada- 
jącą dobrze językiem niemieckim. 

3. Aby pójść do sąsiedniej gminy do 
kościoła, na pocztę, do lekarza lub w celach 
zakupu towarów, pozwolenia policyjnego nie 
potrzebuja. 

4, Robotnicy mają prawo do dłuższego 
urlopu jeśli podadzą aib» słuszne i poważna 
powody, albo jeśli zatruduieni są w Niem- 
czech dłużej, niż 6 miesięcy. Robotnikom, 
zatrudnionym w rolnietwie, udzielają urlopów 
przed zimą tylko w przypadkach nadzwy- 
czażnych, Urlopu udziela wyłącznie landrst, 
a w miastach, liezących przeszło 25 000 mie- 
sekañców, burmistrz. Trzeba się zgłaszać do 
biura landrata lub burmistrza. i 

Gdy robotnik nie chee pozostać u 
dotychczasowego pracodawcy po ukończeniu 
kontraktowego zobowiązania, winien zgłosić 
podanie ustnie lub na piśmie do landrata, 
wymieniając powody, które go do zmiany 
miejsca zmuszają (n. p. niestosowne lub zbyt 
ciężkie zajęcie, zbyt niska płaca, złe obcho- 
dzenie się, niedostateczne mieszkanie i t. p.). 

Podanie powinno wymagać terminatki 
(Abkehrscheim), na której mocy można się sta- 
raé o inne zajęcie. Burmistrz lub landrat 
może oddać sprawę do rozstrzygnięcia sądowi 
polubownemu, który pośredniczy w sprewach 
między pracodawcami a robotnikam'. 

Ponieważ często się zdarza, że władze 
tych przepisów nie znają, należy obstawać 
wobec nich przy tem, że urząd wojenny takie 
przepisy wydał w maju 1917 r. 

Komisya opieki nad robotnikami pełni 
poza tem funkcye sprawozdawcze: zbierz i 
segreguje materyały w sprawie losu robotni- 
ków za granicą, aby w każdej chwili módz 
wykazać w swem sprawozdaniu faktyczne po- 
łożenie tych robotników. Biuro komisyi przyj- 
muje wszelkiego rodzaju zawiadomienia, re- 
klamacye, podania, opisy i t. d., mające tyl- 
ko jakąkolwiek styczność z życiem robotni- 
czem za granicą. Rzeczą pożądaną dla dzia- 
łalności komisyi, jakotez dla robotników jest 
zwiększenie się zainteresowania wśród spole- 
czeństwa pracami komisyi, a przez to samo 
dostarczanie jej niezbędnych materyałów. 

$ 


Korespondent Nowej Reformy donosi z 
Warszawy dnia 5 b. m.: 

Ataki na Rede Stanu spotkały się dziś 
z męskiem, stancwczem odparciem. Dyrektor 
Departamentu spraw politycznych, W. hr. Ro- 
stworowski udzielił jednemu z publicystów 
tutejszych wywiadu, z którego podaję nastę- 
pujące znamienne ustępy : 

„Mam nadzieję — mówił br. W. Ro- 
stworowski — że wytwarzający się Rząd Pol- 
ski nia będzie miał tak trudnej pracy, jak 
my, w których się godzi zato, że nie posia- 
damy władzy, odsądzając nas od dobrej woli 
i szczerości zamierzeń. Wierzą gorąco, że 
społeczeństwo polskie stanie jak jeden mąż 
przy Rządzie Polskim, który mu przynissie 
korzyści koukrotne i realne, wierzę, że prze- 
szkody zewnętrzne ustąpią wreszcie miejsca 
pomyślnej i spokojnej pracy Rządu Polskie- 
go. Oczekuję też bez zazdrości, lecz z bijącem 
sercem tego nowego czynnika w politycznem 
życiu Polski i pragnałbym, aby fala powszech- 
nego entuzyazmu powiiała tych polskich mę- 
żów stanu, którzy będą mieli tu wielki xa- 
szczyt stworzenia i należenia do pierwszego 
polskiego gabinetu ministrów. | 

Dopóki jednak te wszystkie kwestye 
nie zostaną załatwione, dopóki pertraktaeyi 
nie doprowadzi się do ważnego studyum, nie 
możemy powiększać panującego chaosu. Nie 
możemy również ustąpić przed czasem, aby 
ułatwić bezprawne reprezentowanie Polski 
tym wszystkim, którzy mieli odwagę podpi- 
sywać protesty przeciw niepodległości Pol- 
ski, którzy byli przeciwni natychmiastowej 
realizacyi państwa i którzy wysuwając ma- 
ksymalne, lecz dziś niekonkretne hasła ul- 
traugodowych sprzymierzeńców dawnej Ros- 
syi przedzierzgnęli się odrazu w idealisty- 
cznych obrońców najszerszych i bezwzglę- 
dnych programów narodowych. Rzecz prosta, 
że nie chodzi mi tu o ludzi, chodzi o ideę, 
którą reprezentują, a która w warunkach 
obecnych może być tylko dla odradzającej 
się Polski w najwyższym stopniu szkodliwa. 

Jest jeszcze jeden wzgląd, który nie 
pozwala nam odejść, pozostawiając „Vacuum“. 
Jest to sprawa wojska, ktorego bez wykła- 
dnika politycznego i bez reprezentacyi pań- 
stwowej nie możemy pozostawić. Spełniliśmy į 


„Gszeta Lwowska, dais O sierpnia 
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ny (Kriegsami) wydał w maju r. 1917 no- zasigpezo rolę Rządu, przyjmująe przysięgę, | styonować słuchaczy i czytelników, Ale bliższe 
we rozporządzenie, które daje robotnikom z; musimy więc wojsko przekazać prawdziwemu į roztrząśnięcie tego steku gromów oburzenia 


i samodzielność wojska“. 
* 


Jak wiadomo, są obecnie w toku pra- 
ce przygotowawcze do wprowadzenia sądo- 
wnictwa polskiego. Otwarte będą sądy na- 
slępujące: 

1) Sąd najwyższy w składzie 2 preze- 
sów, 6 sędziów, 8 prokuratorów, 6 sekreta- 
rzy i dwóch podsekretarzy; 2) sądy apela- 
cyjne: w Warszawie i Lublinie w składzie 
2 prezesów, 8 wiceprezesów, 20 sędziów, 2 
prokuratorów, 6 podprokuratorów, 10 sekre- 
tarezy i 7 podsekretarzy; 3) 15 sadów o- 
kręgewych: w Warszawie, Łodzi, Włoeław- 
ku, Kaliszu, Płocku, Siedlcach, Łomży, Mła- 
wie, Uzęstochowie, Łowiczu, Sosnowcu, Lu- 
blinie, Radomiu, Kieleach i Piotrkowie, w 
składzge 15 prezesów, 6 wiceprezesów, 91 
sędziów, 63 sędziów śledczych, 15 prokura- 
torów, 62 podprokuratorów, 10 sekretarzy 
hipotecznych i 12! komorników; 4) sądy 
pokoju w składzie 121 sędziów pokoju w 
miastach, 122 sekretarzy, 78 sekretarzy hi- 
potecznych, 311 sędziów pokoju w gminach 
i 121 komorników. 

Okręg sądowy warszawski obejmować 
będzie powiaty: warszawski, błoński, gróje- 
cki, mińsko mazowiecki i radzymiński; okręg 
siedlecki powiaty: siedlecki, węgrowski, so- 
kołowski, łukowski i garwoliński; okrąg łom- 
żyński powiaty: łomżyński, ostrołęcki, kol- 
neński, mazowiecki i ostrowski; okręg mław- 
ski powiaty: mławski przasnyski, ciechano- 
ski, makowski i pułtuski; okręg płocki po- 
wiaty: płocki, sierpiecki, lipiński i rypiński; 
okreg łowicki powiaty: łowieki, sochaczewski, 
skierniewicki, rawski; okręg włocławski po- 
wiaty: włocławski, kutnowski, gostyński i 
nieszawski; okręg kaliski powiaty: kaliski, 
turecki, sieradzki, koniński, słupecki i kol- 
ski; okręg łódzki powiaty: łódzki, brzeziński, 
część powiatu łaskiego, znajdująca się w o- 
kupacyi niemieckiej i łęczycki; okręg często- 
chowski: część powiatu częstochowskiego i 
część wieluńskiego, znajdujące się w okupa- 
eyi niemieckiej; okręg sosnowiecki: część 
powiatu będzińskiego, znajdująca się w oku: 
pacyi niemieckiej; okręg piotrkowski powia- 
ty: piotrkowski, radomskowski, część powia 
tu częstochowskiego, część laskiego, część 
wieluńskiego i część będzińskiego, znajdujące 
się w okupacyi austryackiej; okręg kielecki 
powirty: kielecki, jędrzejowski, stopnieki, 
wloszezowski, miechowski i olkuski; okręg 
radomski powiaty: radomski, kozienieki, ko- 
necki, opoczyński, iłżecki, sandomierski i o- 
patowski; okręg luhelski powiaty: lubelski, 
puławski, łukowski, janowski, krasnostawski, 
chełmski, zamojski, biłgorajski, tomaszowski 
i hrubieszowski. 

Organizaeyą sądów okręgowych zajmują 
sią delegowani przez departament sprawie- 
dliwości do większych miast prowincyonal- 
nych specyalni mężowie zaufania departa- 
mentu. 

Gazeta Radomska donosi, że zorg anizo- 
wanie sądownictwa w b. gubernii radom- 
skiej powierzono pp.: Glogierowi i Hiibnero- 
wi. Według tymczasowych projektów przy 
trybunale radomskim ma być czynnych 8 
członków Sądu prócz prezesa, następnie pro- 
kurator i 7 podorokuratorów. Przy trybunale 
czynny będzie senat apelacyjny dla wszyst- 
kich sądów pokoju z całej gubernii. Gazeta 
Radomska dowiaduje się, że na prezesa try- 
bunalu w Radomiu upatrzony jest p. Maciej 
Glogier, na prokuratora p. Zygmunt Hübner. 

Z innych miast gubernialnych również 
nadchodzą wiadomości o przystępowaniu do 
organizacyi sadownictwa miejscowego. 

W Warszawie niektórzy znani prawnicy 
również otrzymali ze strony depsrtamentu 
sprawiedliwości polecenie rozpoezęcia prac 
organizacyjnych i przygotowawczych w celu 
uruchomienia sądownictwa polskiego w koń- 
cu bieżącego miesiąca, Z kandydatów na pie- 
zesów 1 prokuratorów sądu spelacyinego i 
okręgowego w Warszawie wymienieni są pp.: 
adwokat Stanisław Staniszewski na prezesa 
sądu apelacyjnego, adw. Sobolewski na pro- 
kuratora tegoż sądu, adw. Srokowski na pro- 
kuratora sądu okręgowego, adw. Błaszkowski 
na prezesa tegoż sądu i inni, których kan- 
dydatury nie są jeszcze ustalone. Departa- 
ment sprawiedliwości i organizatorzy po- 
szczególnych sądów zajęci sa również wyszu- 
kiwaniem odpowiednich gmachów, kompleto- 
waniem personalu i t. d. Na dzień 12 b. m. 
przewidywany jest zjazd wszystkich prezesów 
sądów okręgowych w Królestwie Polskiem. 


Mowa Lloyda George'a. 


Wygłoszoną dnia 4b.m. mowę Lloyda 
George'a już tydzień przedtem zapowiadano. 
Wreszcie ją znamy. Przy pierwszem zaraz 
czytaniu uderza niezmierna pycha i wykrę- 
tność angielskiego polityka, który widocznie 
mniema, że tymi sposobami potrafi zasuge- 


1917, 


| Rządowi, aby nadal zabiegał o prawa, rozwój |i zjadliwej ironii prowadzi do niespodzie- 


wanych odkryć. Po raz pierwszy u Lloyda 
George'a wije się w powodzi mętnych słów, 
bliskich nieraz wyzwiskom, przyznanie się 
Anglii do odniesionych ran, do słabości, do 
trwogi, Lloyd George sprawia w ostatniej 
swej mowie wrażenie zapaśnika, który już 
pokiereszowany gruntownie przez antagoni- 
stę, raz jeszcze zbiera wszystkie swe siły i 
rzuca się oślep z myślą: Zwyciężę lub pa- 
duę trupem! 

Przypatrzmy się bliżej tej mowie. We 
wstępie podyktowane gościnnością powitania 
Sonnina. Ten przybył do Londynu jako mal- 
kontent, a niewiadomo, czy bardzo bgdzie 
zadowolony z siebie i ze świata, gdy z po- 
wrotem zawiezie ojczystym Włochom piękne 
słówka Lloyda George'a i nie ponadto Z ko- 
lei pochylenie czoła przed „roztropnym* Pa- 
siczem, który nawiasem mówiąc głównym 
jest sprawcą wszystkiego, co jego ojezyzna 
przebywać obecnie musi. 

W ten sposób załatwiwszy się z obo- 
wiązkami kurtoazyi, Lloyd G orge czyni sta- 
rania, by przedstawieniem barbarzyństwa i roz- 
bojów ciezacyeh na sumieniu mocarstw cen- 
tralnych, odpowiednio spreparować umysły 
słuchaczy. W najwspanialszem świetle uka- 
zuje potęgę Anglii. Ta potęga dziwnie mani- 
festuje się na tle wojny, bo — twierdzi po= 
lityk angielski — po każdej klęsce, a prze- 
była ich entente tyle w ciągu 3 lat wojny, 
wzrasta, nabiera jeszeze większej mocy. Ko- 
alicya jest straszliwie potężna, nawet dzisiaj, 
gdy Rossyę powalił własny jej rozgardyasz 
wewnętrzny. Następuje potem zestawienie 
Anglii z Niemeami, które oczywiście po ka- 
¿dem zwycięstwie są.... słabsze! To nie może 
być tak dalej, by Niemcy i ieh, sprzymie- 
rzeni odnosili ciągle tylko zwycięstwa! — 
wola, niezdolny już zataić swej wściekłości 
lew Albionu. I z dumą, która właśnie ma 
lady koalicyi nakłonić do poddania się ma- 
gnetyzerskiej operacyi krasomówcy, stwier- 
dza Lloyd George nieco naiwnie, że wojny 
dawno już nie byłoby, gdyby nie Anglia! 
Swoją drogą nie jest to żadae odsłonięcie 
zakrytego stu zasłonami posągu lzydy; Światu 
przecież doskonałe wiadomo, że wojna, jak 
powstała z instygacyi angielskiej, tak też 
trzyma się dotąd wyłącznie dzięki angielskiej 
presyi. 

Aby tem pewniej ludy z Anglią sprzę- 
żone przykuć do angielskiego rydwanu, wy- 
dvbywa znown i stawia im przed oczy no- 
wego straszaka: ujarzmienie całego świata 
przez Niemcy, wrazie, gdyby mocarstwa cen- 
tralne wyszły z wojny zwycięsko. Temu nie- 
szczęściu ma i może zapobiedz jedynie An- 
glia — z pomocą Ameryki. Tyle przynsj- 
mniej przyznaję już Lloyd George, że nie 
sama. 

Logika tych wywodów jest prosta: aby 
świat nie został ujarzmiony przez Niemcy, 
trzeba ujarzmić Niemcy. To dopiero będz'e 
wprowadzeniem w Życie prawa o stanowie- 
niu ludów o swej doli, gdy Anglia ja- 
ko zwycięzca zdepcze wszystko swą bezwzglę- 
dng stopą. I to dopiero zapewni światu po- 
kój wieczysty, w którym wojna stanie się 
już niemożliwą. 

Jakież znaczenie, jaki „sens moralny* 

| tej gmatwaniny pychy i przewrotności? Czy 
trzeźwo rozpatrzywszy ją, można nie do- 
strzedz, źe wszystko to nie jest niczem in- 
nem, jak wybuchem bezsilnej wściekłości, 
wypływem chęci zatrwożenia innych dla te- 
go, aby własną zamaskować trwogę o przy- 
szłość ? 
f Tak mówi człowiek przerażony, szuka- 
jacy we własnych słowach podniety dla sie- 
bie i wmówić usiłujący w innych, że jest 
silny, chociaż fakty zbyt jaskrawo kłam te- 
mu zadają. 


KRONIKA. 


"Lwów, 8 sierpnia 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


—— 


Kalendarz, 

Czwartek (9 sierpnia): 

Romana. — Pantałejmona, — Borysa i 
Chleba. 

Wschód słońca o godzinie 4:07 rano, za. 
chód 6:53 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 


+ 24 Cel. 


— Habilitacya. Ks dr. fl. i teol. Wła- 
dysław Żyła, adjunkt Wydziału teologicznego i 
profesor II gimnazyum, uzyskał na Wydziale 
teologicznym Uniwersytetu lwowskiego venia 

„ docendi z historyi sztuki kościelnej, 


— Przyjmowanie młodzieży z Kró- 
lestwa Polskiego i okupowanych przez 
wojska niemieckie i austrowęgierskie pro- 
wineyj Litwy i Rusi na Uniwersytety au- 
stryackie, 

Z chwilą wybuchu wojny Ministerstwo 
wyznań i oświaty w Wiedniu zastrzegło wy- 
łącznie sobie prawo przyjmowania słachaczy 
pochodzących z państw znajdujących się z Au- 
stro-Węgrami na stopie wojennej; postanowienie 
to tyczyło się zrazu także obywateli Królestwa 
Polskiego. Wszelako rozporządzeniem z dnia 11 
kwietnia 1917 1. 37.564/16 zarządziło Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty w Wiedniu, że oby- 
watel Królestwa Polskiego, pragnący się zapisać 
w jednym z austryackich Uniwersytetów, (wise 
także w Uniwersytecie lwowskim) moga być 
przyjmowani przez dziekanat obranego wydziału, 
jeżeli w podaniu swem o przyjęcio na Uniwer- 
sytet wyraźnie oświadczą, ża nie są narodowe- 
ści rossyjskiej i jeżeli wykażą się przypisany- 
mi dokumentami podróżnymi, którymi są: A) 
dla osób z okupacyi niemieckiej Królestwa Pul- 
skiego pasport wraz z visum przedstawiciela 
austryackiej naczelnej komendy armii oraz po- 
zwoleniem podróży, wydanem przez niemieckie 
gubernatorstwo w Warszawie, albo przez przy- 
dzielonego do austryackiego gubernatorstwa woj- 
skowego w Lublinie przedstawiciela niemieckie- 
go; B) dla osób z pod okupacyi austryackiej 
Królestwa Polskiego pasport wydany zgodnie 
a rozporządzeniem austryackiej naczelnej ko- 
mendy armii z dnia 25 sierpaia 1915 r. Nr. 35/V 
B. przez odpowiedną komendę obwodową; C) 
dla osób z pod okupacji austryackiej na Wo- 
łyniu pasport uprawniający wyraźnie do pe- 
dróży do Lwowa oraz specyalne pozwolenie od- 
powieduiej komendy, wydane w myśl rozpo- 
rządzenia wspólnego wszystkich ministerstw z 
dnia 17 sierpnia 1915: (Dziennik ustaw pań- 
stwowych nr. 241) $ 8. 

Równocześnie zaś upowaźniło Minister- 
stwo wyznań i oświaty dziekanaty poszezegól- 
nych wydziałów do wydawania, dła ułatwienia 
interesowanyin starań o dokumenty podróży, pi- 
semnych poświadczeń, iż dana osobą będzie się 
mogła immatrykulować lub zapisać na obranym 
przez nią wydziale Uniwersytetu. Celem Utrzy- 
mania takiego poświadczenia należy wnieść z 
właściwego miejsca zamieszkania do dziekanatu 
pisemną prośbę zawierającą oświadczenie, że 
petent nie należy do narodowości rossyjskiej i 
do prośby tej dołączyć przepisane dowody stu- 
dyów uprawniających do wstępu na Uniwer- 
sp tet. 

— Nowe pocztówki połowe. Wskutek 
rozporządzenia Ministerstwa handlu wolno od 
] sierpnia b. r., używać w obrocie do armii w 
polu, tylko nowych pocztówek polowych spo- 
rządzonych z szarego papieru. Pocztówki po- 
lowe prywatnego nakładu dopuszezone są tylko 
pod warunkiem, jeżeli tak co do barwy papieru 
jak i eo do napisu zupełnie odpowiadają no- 
wym pocztówkom polowym urzędowego nakładu. 
Używanie innych kart pocztowych n. p. wido- 
kówek, kart z reprodukcyami obrazów, poczto- 
towych kart kupieckich i t. d., jest i nadal do- 
zwolone. W obrocie od armii w polu wolno i 
nadal używać pocztówek polowych barwy ró- 
żowej. 

— Dwie fundacye. Zarząd miasta otrzy- 
mał zapytanie z Namiestnietwa, czy przyjmie 
dwa zapisy na rzecz sierót m. Lwowa, w wy- 
sokości razem 20 000 koron, pozostawione przez 
$. p. Piotra Sochę Mieczkowskiego. Zarząd mia- 
sta cświadczy się w tej sprawie na jutrzejszem 
posiedzeniu magistratu. 

— Zarządzenia ochronne przeciw 
epidemii tyfusu. Oddział sanitarny komendy 
miasta w porozumieniu z sanitarnemi władzami 
miejskiemi, urządził dom izolacyjny przy ul, 
Zielonej w szkole św. Elżbiety, Do urządzenia 
tego domu skłonił władze sanitarne fakt poja- 
wienia się we Lwowie kilku wypadków tyfusu 
plamietego, zawleczonego przez osoby, które 
przyjechały do Lwowa ze świeżo oswobodzonvoh 
miejscowości. Obecnie w pawilonie izolacyjnym 
znajduje się kilka rodzin, podejrzanych o tę 
ciężką-chorobę. Obserwacya lekarska trwa 14 
dni, 

Zarządzenia ochronne dotyczą przede- 
wszystkiem osób, które przejedźdżają przez na- 
sze miasto z okolie położonych na wschód i 
południowy wschód od Lwowa. Komisya per- 
lustracyjna potwierdziła dotąd identyczność około 
800 osób. Władze zarzadzity, aby celem zapo- 
bieżenia ewetualnym  zawleczeniom epidemij 
osoby podejrzane o jakąś choroobę zakaź:ą, po- 
zostawały pod obserwacyą lekarską przez 5 
dni. Na ten cel wyznaczono speoyalne baraki 
przy ul. Janowskiej. 


— O zdrowie przyszłego pokolenia. - 
Notując kolejno wszystkie fazy dobroczynnej 
akeyi na rzecz dzieci i młodzieży szkolnej, 
dziś możemy przedstawić ogólny obraz jej urze- 
czywistnienia. 

Inicyatywę i poparcie do przeprowadze- 
nia akcyi na rzecz dziatwy dał zarząd gminy 
miasta Lwowa, który już w maju b.r. na pod- 
stawie wniosków szefa departaraentu dobro- 
czynności magistratu p. Aleksandra Ostrowskie- 
go, wygotował szczegółowy plan umieszczenia 
dzieci pochodzących z miejskich zakładów wy- 
chowawezych, w kolonii w Brzuchowicach. 
Także komenda II. armii i komenda m asta 
'poezyniła wszystko, aby wyjazd dziatwy na 


wywezasy letnie przyspieszyé, 


dostarczyć jej $ 
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Zarząd klasztoru zajął się sprowadzeniem ; której autor gromadzi cały splot wydarzeń 


tylko nadarza «ig potemu sposobność; czy- 


mieszkań i wogóle udzielić jej tych ułatwień, , z Warszawy rzeczoznawców, którzy wraz z miej- , ze wszystkich dziedzin kultury. Wszystkie telnik obcy, czytający dzieła Chłędowskie- 


które leżały w mocy władz wojskowych. 
rząd miasta wysłał ogółem przeszło 600 dzie- 
cj, pochodzących z miejskich zakładów wycho- 
wawczych. 

Wkrótce potem szereg Towarzystw do- 
broczynnych, zajmujących się ochroną i wy- 
chowaniem dziatwy przystąpił do akeyi, aby 
młodzieży pozostającej W ich pieczy, umożliwić 
wyjazd w zdrowe ekolice podmiejskie i zape- 
wnić jej kilkutygodniowy odpoczynek na świe- 
żem powietrzu dla nabrania sił do dalszej 
pracy wśród ciężkich warunków. 


Wśród szeregu oliarnych towarzystw, 
pierwsze miejsce zajął specyalny komitet „dzie- 
ci na wies“, który zorganizował i wysyłkę 
dzieci w okolice Lwowa i t. zw. półkolonie, 
Komitet wysłał na wieś 200 dzieci, a 3000 
dzieci korzysta z t. zw. półkolonii. Dzieci 
zgrupowane w półkoloniach robią codziennie 
wycieczki w okolice miasta, przedewszystkiem 
do Krasuczyna. 

Celem pokrycia kosztów wyżywienia 
dziatwy, Rząd wyasygnowal 25.000 koron, a 
miasto otworzyło komitetowi kredyt do wyso- 
kości 300.000 koron z funduszu państwowego 
zapomogowego, czyli razem Rząd udzielił na 
cel powyższy 350.000 koron. Gmina m. Lwo- 
wa wyasygnowała 30.000 koron. 


"W ten sposób bardzo pokaźny zastęp 
dziatwy lwowskiej korzysta z akcyi dobroczyn- 
nej, która niezawodnie wyjdzie na pożytek 
młodzieży. 

— Nieostrożność i brak opieki. Szpi- 
tal powszechny prowadzi osobną rubrykę osób, 
które wskutek nieostrożnego i zwykle lekkomy- 
ślnego obchodzenia się ze znalezionymi naboja- 
mi, powodują wybuch i narażają się na mniej 
lub więcej ciężkie rany i okaleczenia. Niema 
też dnia, w którym władze wojskowe nie przy- 
wiozłyby kilku rannych, przeważnie dzieci, które 
stały się ofiarą własnej nieostrożności. 

— Pogrzeb ofiar mogilskich. W nie- 
dzielę po południu odbyła się na ementarzu 
mogilekim żałobna uroczystość pogrzebowa 0- 
fiar wybuchu składów amunicyjnych w dniu 2 
b. m. Resztki odszukanych i wydobytych zwłok 
umieszczono w siedmiu czarnych drewnianych 
trumnach. Trumny te złożono rzędem na środ- 
ku presbiteryum kościoła parafialnego w Mo- 
gile. Okryto je stosem wspaniałych wieńców. 
Wartę honorową przy zwłokach pełnił oddział 
żołnierzy z zakładów wojskowych w Krakowie. 
Na gościńcu i na dziedzińcu przed kościołem 
zebrały się tłumy miejscowej ludności. Po go- 
dzinie czwartej po południu przyjechał do Mo- 
giły osobny pociąg, który przywiózł delegacye 
wojskowe 2 Krakowa na uroczystość pogrzebo- 
wą. Wszystkie pułki, oddziały i zakłady, oraz 
instytucye wojskowe w twierdzy wysłały dele 
gacye, mianowicie oficerów, podoficerów i Żał- 
nierzy. Przybyli krakowscy goście udali się na 
dziedziniec kościoła parafialnego. Wkrótce pray- 
był proboszcz twierdzy krakowskiej, ks. Wes- 
sely, w asystencyi miejscowego katolickiego du- 
chowieństwa, oraz pastor ks. Heczko i serbski 
duchowny prawosławny ks. Ban. Greneralicya 
udała się do kościoła, gdzie ks. Wessely do- 
konał pokropienia zwłok, poczem długi żało- 
bny kondukt ruszył na cmentarz miejscowy. Na 
czele nieśli żołnierze liczne wieńce, następnie 
koiedzy zmarłych ofiar nieśli na ramionach 
trumny ze zwłokami. W dalszym ciągu szły 
rodziny zmarłych, następnie generalicya z ko- 
mendantem twierdzy, gen. Guséckiem na czele, 
oficerowie i liczni Żołnierze, wreszcie publi- 
ozność. Legiony polskie reprezentowali na po- 
grzebie podporucznicy pp. Romaniszyn i Kro- 
wieki. Kondukt zamykała honorowa kompania 
żołnierzy artyleryi fortecznej. Na cmentarzu 
Żołnierze otoczyli szerokim czworobokiem ob- 
szerny grób, przeznaczony dla zmarłych. Grób 
ten obmurowano i oszalowano. Mieści on się 
we wschodniej części cmentarza. Po odprawie- 
niu modłów nad otwartą mogiłą, wyścieloną 
kwiatami, przemówił najpierw ks. Wessely w 
języku niemieckim, podnosząc tragiczny zgon 
ofiar mogilskich, które znalazły niespodziewa- 
ną straszną śmierć przy wykonywaniu swoich 
obowiązków. Następnie odprawił modły ducho- 
wny prawosławny, wreszcie pastor ks. Heczko, 
który również w języku niemieckim bardzo ser- 
deoznie pożegnał zmarłych żołnierzy. 

Po przemówieniach żołnierze złożyli tru- 
mny do wspólnego grobu, a kompania honoro- 
wa oddała na pożegnanie salwę. Posypały sżę 
grudki ziemi i wkrótca urosła nowa wielka 
mogiła, kryjąca szozątki ofiar straszliwej kata- 
strofy. 

W pogrzebie, mimo deść niepewnej po- 
gody, wzięła także udział publiczność krakow- 
ska, która bądź pieszo, bądź wozami udała się 
do Mogiły. Droga 2 Krakowa do Mogiły oży- 
wiła się w niedzielę po południu nadzwyczaj- 
nie. Po pogrzebie ofiar nastąpił masowy po- 
wrót publiczności do Krakowa. 

— Usuwanie się wałów Jasnogór- 
skieh. Zaciekając za mury wałów Jasnogór- 
skich, woda spowodowała runięcie części ba- 
styonu tych wałów, Woda też wraz z mrozami 
silnymi wywarła fatalny wpływ na stacyę 10-tą, 
powodując rozsadzenie górnej części staoyi. Do- 
kładne oględziny wykazały, że stacye 6 i 7 
podległy pewnym uszkodzeniom, 


Za- | scowymi inżynierami i architektami odbyli dłu- ; książki Chłędowskiego są moiej więcej w 


gie narady, poczem postanowiono przystąpić do | ten spcsób skonstruowana; ma to między 
robót reparacyjnyeh z takiem obliczeniem, by | innemi i tę zaletę, że materyal się nie roz- 
je zakończyć przed jesienią. prasza po calem dziele, autor nia powraca 

— Nowe pismo ludowe w Królestwie. | do raz omówionej kwestyi, przygotowuje 
Gazeta Kielecka donosi: Krąży pogłoska, że | świetnia czytelnika do zrozumienia dalszych 
z inieyatywy JE. ks. Biskupa Łosińskiego po- | nieraz dość zawiłych kwesty), problemów 
wstać ma w Kielcach pismo ludowe, którego kultury i sztuki, suggeruje niejako temu czy- 
tytułu na razie jeszcze nie ustalono. Pismo to | telnikowi, że opowiada barwne dzieje jednej 
będzie redagowane przez sfery konsystorskie, postaci, a tymczasem na tle życia tej po- 
w SE. alre włościan od wpływów a wibo Pe (76 Wok 
socyalistycznych. . siepny 20% , wiadają- 

— Posąg Szekspira w Łazienkach | m znowu o kimś innym, mamy dalszy 
Królewskich. Zdowałoby się na pozór — | 08 dziejów tej epoki, zaciekawienie wara- 
pisze Kuryer Warszawski, — iż wszystkie sta tak, jak przy czytaniu powieści, czytelnik 
zabytki sztuki z czasów dawniejszych, znajdu- E ko e de ka = Hh P. 
jące sig w Warszawio, wyezerpali i opisali już pl A ch a. a: EG nie RAN p JEJ 
ide znawcy i miłośnicy przeszłości naszej tedy tortardi je w k Pa 
stolicy. de Ru E 

re wszakże poszukiwania w | mieć speeyalny dar, talent ię 1 tak czę- 
tym kierunku natrafiają czasami na ślad mało R kie Y a de RR. eeik 
znanych i zapomnianych zabytków, otwierają- debi Ani RE ah Poni ea m K 
cych szeroki horyzont na kulturę umysłową i| Burckhardt Mo A o 51 tej = Als ny 
le „sic epok, zwłaszcza z czasów Chłędowski be i On (Ff Sód 5d 

ani 3 : Gie T F 
rA Ai artystycznych  reprodukeyi SO względem przed nim Łoziński) pau 
balustrada amfiteatru łazienkowskiego, ozdobio- czył dopiero Ka warstwy czytać dzieła 
na szeregiem posągów naturalnej wielkości. | PO WAZNE, „fachowe* nie przestraszać się ob- 
Spacerujący po Łazienkach mają przed sobą 
widok owych figur zagadkowych, wiedzieli z 
tradycyi i ze wzmianek monografistów War- 
szawy, iż figury owe przedstawiają mędrców 
starożytnych, lecz nikomu dotychczas nie przy- 
szło na myśl przyjrzeć się z bliska owym ar- 
tystycznie wykonanym figurom, zbadać okoli- 
eznogci, wśród których powstały i wyjaśnić 
stosunek twórcy Łazienek do osoby artysty 
rzeźbiarza, wykonawey pomienionych posągów. 
przedewszystkien zaś określić dokładnie ich na- 
zwiska i tożsamość z medrcami, których jakoby 
przedstawiają. 

F. M. Sobieszczański, jak dotąd, jedyny 
cenny informator w dziedzinie artystycznych 
ciekawości Warszawy objaśnił mimochodem, 
iż posągi amfiteatru łazienkowskiego są dłuta 
rzeźbiarza Tomasza Rhigiego. Kto zacz był 
ów Rhigi, kogo w swoich rzeźbach miał na 
myśli i czy istotnie rzeźby jego odtwarzają 
jedynie mędrców starożytnych? — rzecz ta, 
jak dotąd, mało kogo interesowała. Poddał 
ja w ostatnich czasach bliższemu zbadaniu 
miłośnik Warszawy, Aleksander  Kraushar 
i doszedl w tej mierze do nieoczekiwanych, 
a pożądanych dla historyi naszej kultury re- 
zultatów. 

Okazało się bowiem, że wśród dwóch 
grup ornamentacyjnych, zdobiących krańce ba- 
lustrady amfiteatralnej oraz wśród szesnasta 
posągów na jej szczycie ustawionych, siedm 
posągów wyobraża dramaturgów nowocze- 
asnych, między nimi zaś na naczelnem miejscu 
od strony lewej patrząc z widowni scenicznej, 
wznosi się Świetnie wykonana figura nieśmier: 
telnego twórcy „Hamleta“ — Williama Szekspi- 
ra. Inne figury nowoczesne przedstawiają: Kor- 
nela, Moliera i Racina, lecz tożsamość 
tych ostatnich, jak również pozostałych nowo- 
czegnych postąci— jak na teraz — jest jeszcze 
problematyczną. Z pomiędzy figur starożytnych, 
wybija sig postać idealna Homera, widocznie 
według idealnego pierwowzoru muzeum nespo- 
litańskiego zmodelowana, Oduajdujemy tam ró- 
wnież postaci tragików greckich:  Aischylosa, 
Euripidesa i Sofoklesa. 


przeważnie pa 600 stron dużej ósemki!) i 
treścią specyalna, on w Polsce wzbudził zain- 
teresowanie sprawami kultury dawnych wie- 
ków, nawet wsród tego ogółu czytającego, 
który dotąd nie znał prawie innej książki, 
prócz powieści, Tej zasługi nikt mu odmó- 
wić nie może. A dowodem tego naprawdę 
niezwykłego zainteresowania jest to, że te 
olbrzymie księgi są rozchwytywane, o czem 
świadczą drugie i trzecie wydania „Sieny“, 
„Dworu w Ferrarze“ i „Rzymu“. 

Że to zainteresowanie nie mniejsze jest 
i zagranicą, wiemy o tem dobrze; wszakże 
działa naszego uczonego są tłumaczone na 
języki francuski, niemiecki, angielski, włoski, 
hiszpański i szwedzki. Jest się czem napra- 
wdę poszezycić, Przecież przez te przekłady 
i sprawozdania krytyki zagranicznej, która 
tak wysoko ceni Chłędowskiego, oczy świata 
zwracają się na Polskę i jej badaczy, mówi 
sig o nas i pisze. Z jakim pietyzmem, rzece 
można, zagranica wydaje dzieła Cbłędowskie- 
go, podpisany miał sposobność widzieć pod- 
czas odwiedzin sutora „Rococo“; w pracowni 
jego leżały przekłady jego dzieł drukowane 
na wyszukanie wykwintnym papierza, w opra- 
wach kunsztownych, drukowane przepięknie. 
Z prawdziwą radością i dumą patrzyliśmy na 
to, boć to przecież autor polski i umyślnie 
piszemy o tem, aby czytelnikowi naszemu 
dać obraz wielkiej popularności, i uznania za- 
granicy dla dzieł polskiego nezonego, który 
z iście benedyktyńską pracą nie ustaje w po- 
szukiwaniach i co jakiś czas rzuca na rynek 
księgarski nowy, cenny dokument swych do- 
ciekań. 

Ta sama budowa materyału, o której 
już wspomnieliśmy, cechuje i „Rococo”. Po 
vbszernym wstępie „Przewodnie prądy“, autor 
przystępuje do szczegółowej istoty rzeczy Na 
tle poszczególnych sylwet wybitnych jedno- 
stek epoki. P 

Pietro Metastasio, o którym Carducci 
głosił z katedry w Bolonii, że „gdy umiał 
tyle lat utrzymać się w sercu i pamięci na- 
rodu, to nia można wątpić, że jest przedsta- 
wicielem zaacznej części narodowej wyobra- 
żniś był w tym czasie jednym z najwybitniej- 
szych przedstawicieli literatury włoskiej. 
Dzieje jego życia i twórczości, malo dotych- 
czas znane, opowiada Ohłędowski bardzo 
szczegółowo, wykazując jego znaczenie i WpiyW 
na ówczesne życie umysłowe Włoch. Jeste- 
śmy z nim razem w Neapolu, przypatujemy 
sig temu „miastu procesów i adwokatów“, 
jego życiu politycznemu i światowemu: przó- 
chodzimy razem z poetą salony Ów CZB- 
sne, przypatrujemy sig jego działalność, 
życiu, miłości, wzrostowi jego talentu i zna- 
czeniu, jak w barwnym kalejdoskopie prze- 
suwa się przed oczyma czytelnika tłum po- 
staci na tle pałaców, teatru, buduarów 1 U- 
lie miasta — udajemy się potem z nim do 
Rzymu, a następnie do Wiednia. Tu Chłę- 
dowski wydobywa zupełnie prawie nieznane 
szczegóły z jego pobytu w Dolnej Austryl, 
jego stosunek do hrabiny Althan z domu 
Pignatelli, który trwał do końca jej Życia. 
W Wiedniu też rozwinął się w całej pełni 
i blasku talent jego, tu napisał cały szereg 
dramatów i swoje arcydzieło „Attilio Rego- 
la" oraz „Olimpiadę*, utwór, który mu mo- 
że najwięcej zyskał serc niewieścich. 

Sława Metastasia rozeszła się nietylko 
po Europie; nawet i w Ameryce śpiewano 
canzonetty i wyjątki z jego muzykalnych 
dramatów. Cbłędowski zwykle skrzętnie Wy- 
szukuje, czy pewne zdarzenia głośniejsze nie 
odbijały się również echem w Polsee; i tak 
zbadał, że dzieła Metastasia były i u nas 
znane, a Stanisław August pisał w r. 1771, 
ze dzieła jego były mu w młodości najwię- 
kszą zachętą, aby się uczyć pięknego języka 
włoskiego. A 

Nieocenione jest to ciągłe odwoływanie 
się Chłędowskiego do spraw polskich, o ile 
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Notatki literacko-artystyozne. 


Repertuar Teatru Mlejskiego. 


We czwartek o godzinie 7:30 wiezzoren 
„Róża ołambułuć, operetka w 3 aktach Leona 
Falla. — W piątek o godzinie 7 30 wieczorem 
(nowość) „Tancerka“, komedya w 3 aktach M 
Lengyela. Występ Ireny Sulskicj. — W sobotę 
o godzinie 730 wieczorem „Ptasznik z Ty- 
rolu“, operetka w 3 aktach Zellera. — W nie- 
dzielę o godzinie 330 po południu ,Pygma- 
lion“, komedya w 5 aktach Bernarda Shawa. 
Występ Ireny Solskiej, — W niedzielę o go- 
dzinie 780 wieczorem „Aida“, opera w 5 
aktach Verdiego. Występ Józefy Zacharskiej, 
Ign. Manna i St. Tarawskiego. — W ponie- 
działek o godzinie 7:30 wieczorem „Tancerka“, 
komedya w 8 aktach M. Lengyela. Występ 
Ireny Solskiej. 


(Ludzie. — Literatura. — Sztuka). 


(Ciąg dalszy) 


Jedną z tajemnic poczytności dzieł 
Chłędowskiego, zwykle olbrzymich rozmia- 
rami, jest poza pięknością i barwnością ich 
styiu, ten oryginalny sposób ujmowania 
ogromnego materyału w szereg jakby zam- 
kniętych w sobie całości, rozdziałów, zawie- 
rających najwybitniejszę sylwetkę, wokół 


go w przekładzie dowixdnje się przy spo- 
,Sobności czegoś o Polsce; poznaje choćby w 
| sposób urywkowy naszą kulturę, kraj nasz— 
jw ogóle przypomina mu niejako autor, Ze 
mieliśmy potężne państwo i odgrywaliśmy 
znaczną rolę! 

„__ Głęboką. świetną charakterystykę poety 
' daje autor: Metastasio z trudnością stwarzał 


formuły do swoich dramatów i wogóle nie 


miał lotnej wyobrutui. Nigdy nia wymyślił 
jednolitej treści dramatu, ala umiał z wielką 
zręcznością z tematów pozbieranych z różno- 
rodnych źródeł historycznych i mistycznych, 
stworzyć bardzo piękną całość, zająć widzów 
j heroizmem bohaterów i zainteresować wielką 
| znajomością teatralnych efektów. Miał wyro- 
bione niesłychane poczucie formy i taką 
| stworzył harmonię między tekstem poematu a 
( muzyką, jakiej nikt przedtem stworzyć nie po- 
trafił; on to wpłynał na takich mistrzów, jak 
Caldora, Hasse, Gluck i Pergolese. „Metasta- 
(sio umiał z dziwnem uczuciom wyrazić poe- 
tyczną myśl społeczeństw przedrewolucyjnych, 


| rzec można, że jego poezye, tak zgodne z do- 
„robioną do nich muzyką, stały się tem nie- 
| określonem tchnieniem, które zdawało się 


wychodzić z piersi tysięcy i tysięcy jedno- 
stek“. „Na uczucie miłości, tęsknoty, żalu, 


jętością książki (dzieła Chłędowskiego liczą na wszelkie odcienia namiętności znalazł się 
; wiersz, znalazła się u niego piosneczka*. 


„ Ayt za długo! Częsta tragedya arty- 
Eom W roku 1780 mając 82, lat był je- 
i Szcze zawsze cesarskim poetą. Jego prote- 

ktorka Marya Teresa, umarła, arcyksiążęta i 
arcyksjężniczki, którzy go otaczali holdami, 
¡ rozproszyli się po świecie; Józef II. zajęty 
był wojnami, wielcy kompozytorowie i mu- 
zycy, którzy rozsławili jego dzieła, nie żyli 
już. Verman Lee, znając go w ostatnich la- 
tach życia, powiada, ¿e uważano go za naj- 
| Szczęśliwszego między śmiertelnikami, a w 
rzeczywistości nie było bardziej zbolałej 
duszy. 
„Dzieło Metastasia było ściśle związa- 
p z wielką szkołą neapolitańską śpiewu, 
jej upadek pociągnął za sobą upadek poe- 
ty“. Zapomniauo później o nim prawie zu- 
pełnie, dopiero wiek XIX. przywrócił poecie 
¡to stanowisko w literaturze, jakie mu się 
należało. 
Do znanych przyczynków z jego życia 
i twórczości, o których pisali już HG Gad 
cze, dodaje Chłędowski swe własne uwagi, 
wydobywa nowe zupełnie szczegóły, tak, że 
DZ: posty, a przytem ludzi grupujących 
| się wokół niego, wychodzi w całej wyrazi- 
stości. Cały ten rozdział jest też niejako dal- 
| szym, rozszerzonym wstępem do wniknięcia 
w ducha epoki Rococo. Ohłędowski, sam wi- 
| aacznie dobry zuawca duszy ludzkiej i poeta 
umiał odczuć pieśń Metastasia i jego trage- 
dyg; dlatego tei tak pięknie, choć sprawie- 
dliwie, przedstawił pierwszego poetę Rococo. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
„Artur Schröder. 


TE 


Z czynności krajowego Grona konser- 
watorskiego Galicyi wschodniej. 


me ig E dnia 24 kwietnia 1917 
1awIano w dalszym ciągu sprawę organiza- 
cji Grona konserwatorskiego ` stonie do 
wiedeńskiej Komisyi centralnej, poczem prof. 
Siemiradzki poruszył sprawę zabytków przed- 
historycznych i zaznaczył, ża prahistorya ja- 
ko cel konserwatorstwa stała się przez refor- 
mę obecną bezprzedmiotową wskutek braku 
Szybkiej egzekutywy. Warunki, wśród jakich 
zabytki prahistoryczne się znachodzą, są = 
jak wiadomo — tego rodzaju, żo w razie do- 
niesienia o vdkryciu takich zabytków rzecz 
musi być załatwiona do kilku dni, jezli wy- 
kopaliska nie mają być úla nauki stracone. 
Mowca zapytuje, czy są jakie środki zaradcze 
l czy wiedeńska Komisya centralna nie za- 
mierza w blizkiej przyszłości usunąć braki 
w zabozpieczeniu zabytków prehistorycznych. 
Obecny na posiedzeniu konserwator rządowy 
dr. Szydłowski wyjaśnia, że w statucie Ko- 
misyi centralnej ujęcie ochrony zabytków 
prehistorycznych nie występuje dość jasno, 
jednakże są przewidziani konserwatorowie 
specyalni w tej grupie zabytków o pewnym 
zekresie władzy i na większy obszar kraju, 
z:razem jako pierwsza instancya dla władz 
administracyjnych na powiecie w rzeczach 
zabytków prehistorycznych. 


„Następnie porozumiano się odnośnie do 
wywiezienia fragmentów ikonostasu z Krasno- 
puszczy w myśl oznajmienia Wydziału kra- 
Jowego 1 archiwaliów tamtejszych i omówic- 
no Sprawę ochrony zamku w Starem Siole, 
przycaem zgodzono się na to, że zamek na 
razie nie jest do tego stopnia zagrożony, aby 
trzeba było przeprowadzać prowizoryczne za- 
bezpieczenia. Restauracya zamku, wymagają- 
ca większych kosztów, musi być odłożona na 
porę stosowniejszą, niż obecna, 

Na posiedzeniu dnia 22 czerwca b. r. 
,roztrzągało Grono sprawę rewindykacyi za- 
: bytków, zabranych z ziem polskich przez 


rząd rosszjski w okresie porozbiorowym, ja-; 
koteż zabytków, które zostały wywiezione į 
z Galieyi w obecnej wojnie. Wprowadzenie : 
tej sprawy na porządek dzienny zostało spo-! 
wodowane wskutek uchwał Grona konserwa- 
torskiego Galicyi zachodniej i odniesienie się 
jego zarządu do zarządu lwowskiego cel m 
współdziałania. Przewodniczący radea dworu 
Abraham zaznajamia ol:ecnych 7 przebiegiem | 
odbytego w tej sprawie posiedzenia krakow- | 
skiego dnia 22 maja b. r. i zwraca uwagę na | 
konieczność wciągnięcia do tej akcyi — 0 
ile chodzi o Królestwo Polskie — przedsta- 
wicieli tychże ziem. Akcya ze strony obu 
Gron galicyjskich nie ma w tej chwili wida- | 
ków powodzenia, to też jakkolwiek Grono | 
lwowskie zupełnie podziela zapatrywania | 
członków Grona krakowskiego i przyłącza się 
z obowiązku do wszelkich prac przygotuwa- 
wczych, musi ograniczyć się już ze względu 
na kompetencyę przedewszystkiem do podję- 
cia starań o odzyskanie zabytków, zabranych 
z obszaru Galicyi wschodniej w obecnej woj- 
nie, pożostawige sprawę rewindykacji zaby- 
tków zabranych w okresie porozbiorowym do 
chwili, kiedy można będzie porozumieć się 
z Warszawą. Jest to tem konieczniejsze, że 
analogiczna akcya rozpoczęła się po drugiej 
stronie frontu bojowego w „Wydziale mie- 
nia* Komisyi likwidacyjnej Królestwa Pol- 
skiego, który to wydział między innemi ma 
zająć się wypracowaniem wniosków, zmierz4- 
jących do odzyskania zabytków artystycznych 
i pamiątek historycznych polskich. 

W dalszej dyskusyi omawiano sprawę 
zabytków wywiezionych w obecnej wojnie, 
przyczem prof. Studziński udzielał informa- 
cyi o stanie archiwum Instytutu Stauropi- 
giańskiego, zabranego w przeważnej części 
w r. 1915 do Rossyi. | 

Z kolei dyrektor Łużecki reforowal po- 
danie księdza administratora w Jazowie No- 
wym (powiat jaworowski) o subwencyę na 
odnowienie dachów na tamtejszej cerkwi i 
dzwonnicy. Na wniosek referenta uchwalono 
poprzeć podanie i zezwolono na restauracyę 
pod warunkiem, że pokrycie ścian i dachów 
będzie wykonane gontem z wykluczeniem 
blachy i że sylweta i nachylenie kopuł i da- 
szków pozostaną niezmienione. 

Przewodniczący sekeyi archiwalnej prof. 
Dąbkowski zdawał sprawę z akcyi, mającej 
na celm. zabezpieczyć i uchronić od zniszcze- 
nia zabytki archiwalne gmin miejskich i wiej- 
skich we wschodniej Galicyi. Mowca komu- 
nikuje, że na posiedzeniu sekcyi archiwalnej 
w dniu 23 kwietnia b. r. roztrząsano pro- 
jekt Wydziału krajowego, zmierzający do 
bezwarunkowego zcentralizowania archiwów 
prowincyonalnych w wielkich archiwach re- 
dowych, krajowych i dyecezyalnych i oświad- 
czono gotowość zajęcia się przeprowadzeniem 
i wykonaniem projektowanego przedsigwzig- 
cia. Na podstawie powyższej relacyi poczy- 
niło Grono zarządzenia w sprawie archiwa- 
liów, zgłoszonych dotychezas przez wydziały 
powiatowe w odpowiedzi na okólnik Wydziału 
krajowego z dnia 21 marca b. r., uchwala- 
jąc wezwać zwierzchności gminne, aby swoje 
archiwalia pochodzące z czasów polskich, 
ewentualnie także z czasów  austryackich 
z przed roku 1846, złożyły z zastrzeżeniem 
swego prawa własności w depozyt Archiwum 
krajowego aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie. W dyskusyi, w której zabierali głos 
JE. hr. Piniński i radca Dworu prof. Fin- 
kel, zwrócono uwagę na inne grupy archi- 
waliów i postanowiono poczynić starania o 
wciągnięcie ich w obręb analogicznej akeyi 
ochronnej. 

Prof. Studziński interpeluje w sprawie 
rekwizycyi dzwonów i domsga się zapobie- 
żenia zajęciu na cele wojenne historycznego 
dzwonu cerkwi Wołoskiej imieniem „Kiryło* 
z XVIII. wieku. Dr. Badecki, jako rzeczo- 
znawca dzwonów z ramienia Komisyi cen- 
tralnej wyjaśnia, że w zbliżającej się trzeciej 
z rzędu rekwizycyi dzwonów są wedle in- 
strukcyi przeznaczone do zajęcia dzwony. 
mające ponad 25 em. średnicy. Co do dzwo- 
nów wartości historycznej i artystycznej, to 
Ministerstwo wojny zażądało przedłożenia 
gobie szezegółowych opisów tych dzwonów i 
odcisków rzeżb. Z tego powodu wszystkie 
dyecezye rozesłały do zarządów parafialnych 
okólnik, aby w myśl zarządzenia Minister- 
stwa nadsyłały opisy i odejski dzwonów, za 
sługujących na zatrzymanie. Z dzwonów 
lwowskich mowca porobił odciski, fotografia 
i zdjęcia napisów i złożył je w Archiwum 
miejskiem; między niemi są także odciski 
i zdjęcia dzwonu „Kiryły*. 

Sekretarz odczytuje projekt nowego re- 
gulaminu Krajowego Grona konserwatorskie- 
o, zastosowany do nowej organizacyi Grona. 
Załatwienie projektu odłożono do następnego 
posiedzenia. m. , 

Nastąpiło ukonstytuowanie się sekcyi 
zabytków historycznych i sekcyi wydawni- 
czej. Przewodniczącym sekcyi zabytków histo- 
rycznych wybrano rektora dr. Obmińskiego, 
zastępcą dyrektora Luzeckiego, sekretarzem 
dr. Podłachę. Przewodniczącym sekcyi wyda- 
wniczej wybrano prof. Abrabama, zastępcą 
prof. Finkla, sekretarzem prof. Bulandę. 


i „Iliady Homera. 


Według zapewnień historycznych, w r. 


ib. upływa 3100 lat od czasu ukończenia o-| 


piewan'j przes Homera w „Iliadzie“ wojny 
Trojańskiej, 

_ _ Rzeczywistość tego zdarzenia z przed- 

dziejowej epoki Grecyi nie ulega wątpliwo- 
ści, została ona stwierdzona przez archeolo- 
gio nowoczesną; ale historya nie daje nam 
żadnej wiadomości o przebiegu tych lat dzie- 
sięć trwających walk. To tylko stwierdzono, 
że ludy greckie zjednoczonemi siłami walczyły 
niegdyś z potężnem państwem czy też mia- 
stem, położonem na wybrzeżu Azyi Mniejszej, 
zwanem Troją lub Tlionem. Walka ta, uwień- 
czona zwycięstwem Greków, przechowała się 
ywo w greckiej tradycyi narodowej i przez 
długi czas dostarczała tematu rapsodom, za- 
nim została uwieńczona w „Iliadzie“. 
i Właściwie przedmiotem poematu jest 
Jeden tylko epizod wojny: gniew Achillesa i 
wynikające ztąd klęski wojenne. Rzecz roz- 
poczyna się sporem Achillesa z Agamemno- 
nem, który przemocą zabiera Achillesowi pię- 
kną brankę Bryzeidę. Rozgniewany Achilles 
usuwa się od dalszego udziału w walce. Na 
prośbę jego metki, Tetydy, Zeus postanawia, 
że Trojanie dopóty będą mieli przewagę w 
wojnie, dopóki Achilles nie otrzyma zupeł- 
nego zadośćuczynienia. Sypią się różne klęski 
na Greków. Agememnon spodziewał się, że 
uda mu się zakończyć wojnę pojedynkiem 
Parysa, który uprowadził Helenę i właściwie 
wywołał wojnę, z jej małżonkiem Menelau- 
sem. Lecz Afrodyta uratowała swego czci- 
ciela, Parysa. Napróżno wystepują do walki 
pojedynczej najdzielniejsi z Greków: Ajas, 
syn Telemona z Salaminy i Djomedes z Ar- 
gosu — Trojanie biorą górę. 

Już Agamemnon seryo zamyśla odstąpić 
od oblężenia, lecz zdanie jego nie znajduje 
zgody wśród innych wodzów. Wtedy próbuje 
pogodzić się z Achillesem. Wysyła do niego 
poselstwo z prośbą o przebaczenie urazy i 
z bogatymi darami. Napróżno — Achilles 
nie chca słyszeć o zgodzie — ma nawet za- 
miar opuścić obóz i wrócić do siebie do do- 
mu. Wtenczas jeszcze raz Grecy występują 
do boju, lecz przegrywają znowu, a sam Aga- 
memgon, Odysseusz, Djomedes i wielu jeszcze 
innych ponoszą rany. Hektor zapala okręty 
greckie, co całemu wojsku grozi zagładą. Za- 
wahał się teraz i Achilles w gniewie, wysyła 
na pomoc Grekom swego najdroższego przy- 
jaciela, Patroklosa, na czele Mirmidonów. Po- 
moc ta zwycięża, Trojanie odstępują, lecz Pa- 
trokles ginie z ręki Hektora. Achilles jest w 
rozpaczy. Spragniony zemsty, wraca na pole 
walki, gromi Trojan i zabija Hektora, cho- 
ciaż wie, że po tem zwycięstwie musi umrzeć. 

Smiercią wojownika trojańskiego i opi- 
sem jego rogrzebu kończy się poemat, które- 
go akcya, rozgrywająca sig na ziemi, uzupeł- 
niona jest akcya, rozgrywającą się w niebie 
greckiem. Bogowie olimpijscy sami nezestni- 
czą w wypadkach, jedni stoją po stronie Gre- 
ków, inni, wspierając Trojan, odbywają czę- 
sto burzliwo narady; na szczycie Olimpu to- 
czą się Spory zawzięte, czasem zstępują na 
pole walki, mieszają się z tłumem wojowni- 
ków, niekiedy nawet uchodzą przed $mier- 
telnymi bohaterami i rany od nich otrzy- 
muje. 

Ponieważ twórca „Iliady“, Homer, naj- 
większy poeta Grecyi i całego świata żył, 
według Herodota — mniej więcej na 850 lat 
przed Ohr., zatem „Iliada“ również święci 
jubileusz,fleez 2800-ny. Wprawdzie uczony 
Krates z Mallos twierdzi, że Homer żył przed 
wędrówkami Heramidów, Arystarch — że za 
czasów emigracyi jońskiej, a Teoponys i 
Eutoryon ksżą mu żyć dopiero w 500 lat po 
wojnie trojańskiej, Herodot wszakże najwię- 
cej zbliża się do prawdy. 

Wiadomości wieków średnich o życiu i 
losach Homera opierają się głównie na do- 
mysłach. Samo imię poety próbowano tłuma- 
czyć w rozmaity sposób. Etoros, nawiązując 
do mitycznego podania, że Homer był śle- 
pym lirnikiem wędrownym, wywodził z niego 
znaczenie ślepea (home horon); według zdania 
nowszych uczonych, imię to oznacza poetę, 
łączącego mniejsze pieśni w ogólną całość; 
w najnowszych czasach uznano, że to imię 
osobistości historycznej. 

Niemniej żywy spór toczono o miejsce 
urodzenia Homera. Zwykle przytaczano siedm 
miast, które wadziły się pomiędzy sobą o ten 
zaszczyt, mianowicie: Smyrng, Rodos, Kolo- 
fon, Salaminę (na wyspie Cyprze), Jos, Ar- 
gos i Ateny; oprócz tych, rościły także do 
tego zaszczytu pretensye: Kyme, Chios, Py- 
los i Itaka. Najstarsze podania wskazują zgo- 
dnie jońskie wybrzeże Azyi Mniejszej i wy- 
spy sąsiednie jako ojczyznę Homera; zresztą 
ze względu na cały charakter i poszczególne 
rysy poematów, trzeba uważać poetę jako 
Jończyka. | 

Epopeje Homera roznieśli po najbliż- 
szych okolicach Azyi Mniejszej Homerydzi, 


„la dalej wędrowni rapsodowie; nazwa ta ozna- 


| cza zawodowych spiewaków, którzy dla więk | 


Jubileusz wojny Trojańskiej | 


dzialność przed własnem sumieniem i naro- 
dem, niewtrącanie się do jego rozkazów i 
mianowań, rozszerzenie jego pełnomocnictw 
nietylko w obrębie frontu, lecz iza frontem. 


kszego uczczenia obchodów świątecznych, wy- 
głaszali pieśni przy towarzyszeniu liry. 

Do Grecy: pieśni Homera przedostały 
sig już około 820 r. przed Chr. Z biegiem 
czasu ulegały one przekształceniom. Ażeby 
zapobiedz dalszym zmianom i zachować tekst 
oryginalny, rozporządził Solon w Atenach, 
że poematy Homera mogą być recytowane 
podczas świąt uroczystych tylko na podsta- 
wie piśmiennych egzemplarzy. Za czasów 
Pizystratydów zostały te pieśni złączone w 
jedną całość, Odtąd stały się elementarzem 
dla młodego pokolenia i szezytem doskona- 
łości, ideałem wszystkiego, co wielkie, dobre 
i szlachetne. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najwyższe Pisma Odręczne. 

Wiedeń, 8 sierpnia. Najj. Pan wydał 
następujące Najw. Pisma Odręczne: 

Do generała - pułkownika Arcyksięcia 
Józefa! 

W najwdzięczniejszem uznaniu skutecz- 
nego i wybitnego dowództwa Waszej Wyso- 
kości na rozmaitych terenach wojny, które 
obeenie doprowadziło do odzyskania Buko- 
winy, Wyrażam Waszej Wysokości specyal- 
ne uznanie pochwalne. 

Do generała-pułkownika Koevessa! 

Mianuję Pana, kochany generale-pułko- 


Przeciw konferencyi sztokholmskiej. 


Sztokholm, 8 sierpnia. Pisma londyń- 
skie donoszą, że robotnicy dokowi i portowi 
gwałtownie oponują przeciw konferencyi 
sztokholmskiej. Rozstrzygające głosowanie od- 
będzie się na posiedzeniu piątkowem, w któ- 
rem ma wziąć udział przeszło 700 delegatów 
robotniczych. Stanowisko ich jest różne. De- 
cydować będzie zachowanie się górników, 
których przywódca ma być przeciwny po- 
dróży do Sztokholmu. Także górnicy z Lan- 
cashira i w Szkocyi są przeciwni konferen- 
cyi z Niemcami, natomiast robotnicy połu- 
dniowej Walii stoją na stanowisku pacyfi- 
stycznem. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRECHOWIECKI. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


wniku Koevess, marszałkiem polnym w u- ca grudnia) . EPERE ZDOBI 
znaniu pańskiej wybitnej i skutecznej dzia- | półrocznie (od 1 lipca do 31 
łalności na stanowisku dowódcy, wypróbo- grudnia) eo. o... . 14 K 
wanej w czasie całej wojny na rozmaitych | Świerćrocznie (od 1 lipca do 
terenach. 30 września) . . . . . 7K 
r miesięcznie (od 1 do końca każ- j 
Nowi członkowie izby panów. dego miesiąca) 2:40 K 
Wiedeń, 8 sierpnia. Wiener Zeitung o- tali ; 
głasza: Najj. "Pan o Jerzego Ti. Zamiejscowa: 
Wasilkę-Sereckiego dziedzicznym członkiem |rocznie . . . . , K 36 — h 
Izby panów, a generala-porueznika Jerzego półrocznie K 18 — h 
hr. Wallisa dożywotnim członkiem Izby pa-| ćwjerćrocznie K $P=h 
ZEW miesięcznie . , K 3—h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 


Najd. Arcyksiaze Fryderyk w Berlinie. 
bno, kosztuje: 


Berlin, 8 sierpnia. Biuro Wolffa do- 


nosi: O+sarz wysłuchał wczoraj sprawozda- rocznie 8K 
nia sztabu generalnego, poczem przyjął mar- półrocznie 4 K 
szałka polnego Najd. Arcyksigcia Frydery- ćwierćrocznie , 2 K 


ka, którego zaprosił na śniadanie, : - 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 


roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
plata, a to: 

ćwierćroczni 1K50h 

miesięczni .— K60h. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenie 
cen druku i papieru. 


Z Koła polskiego. 


Kraków, 8 sierpnia. Wiadomość 0 u- 
chwaleniu przez Koło Polskie rezolucyi po- 
sła Zieleniewskiego była o tyle nieścisłą, ile 
że doniesiono w niej o uchwaleniu całej re- 
zolucyi w jej pierwotnem brzmieniu, gdy u- 
chwalona ona została po skreśleniu z niej 
dwóch ostatnich zdań, które opiewały..., zaj- 
mie stanowisko wyczekujące a poparcie Rzą- 
du czyni zawisłem od spełnienia postawio- 
nych swych żądań*. Oficyalny komunikat se- 
kretaryatu Koła o przebiegu posiedzenia i 
uchwałach jeszcze się nie pojawił. 


Życzliwe odnoszenie się do ludności 
obszarów odzyskanych. 


Wiedeń, 8 sierpnia. Na prośbę, wysto- 
sowaną przez prezesa klubu ukraińskiego 
Romańczuka do kaneelaryi wojskowej Naji. 
Pana z powodu odzyskania Galicyi wscho- 
dniej i Bukowiny, ażeby postępowano wzglę- 
dem ludności Galicyi wschodniej z jak naj- 
większą łagodnością, a zwłaszcza uwzględnie- 
no przymusowe położenie, w jakiem banos 
zpalazła sig pod panowaniem  rossyjskiem, 
p. Romańczuk otrzymał z kancelaryi wojsko- 
wej zawiadomienie, że Najj. Pan zaraz z po- 
czątkiem ostatniej ofenzywy w Galicyi wscho- 
dniej rozkazał, aby życzliwie odnoszono się 
do ludności obszarów odzyskanych i że Najj. 
Pan zarządził, izby w odzyskanych obszarach 
Galicyi i Bukowiny nie wolno było doko- 
nywać traceń na podstawie wojennego pra- 
wa bez przesłuchania i zasądzenia S3- 
dowego, oraz że w przyszłości wszelkie 
wyroki śmierci, wydawane w armii w polu, 
mają być przedkładane naczelnej komendzie 
armii do zatwierdzenia. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi. 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr, Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewieza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go i w. i. 

Obok imion znanych i zasłużonychi 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze ehętnie do współudziału zaprasza, 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 

Petersburg, 8 sierpnia. Według „Ko- skiego „Na Spiżu” oraz studyum literackiego 
respondeneyi pólnocno-poludniowej* gen. Kor- į 18 „podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
niłow uzależnił przyjęcie naczelnego dowódz- śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski 
twa od następujących warunków: odpowie- | jego czasy“, 


Odznaczenie P Prezydenta gabinetu. 


Laksenburg, 8 siarpnia. Najj. Pan na- 
dał P. Prezydentowi Ministrów dr. Seidlero- 
wi wielką wstęgę orderu Loopolda i wręczył 
mu insygnia tego wysokiego odznaczenia w 
czasie podróży powrotnej z Czerniowiec do 
Wiednia w pociągu Dworskim. 


Warunki Korniłowa. 
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E, Nr: 10.092/17. 
Konkurs. 

W powiecie Kieleckim jest do obsadze- 
nis prowizorycziia posada lekarza okręgowe- 
go z siedzibą w Chęcinach. Płaca wynosi 
4000 kor. rocznie — obowiązki ustalone są 
w przepisach służbowych. Pedania wnosić 
należy do 31 sierpnia 1917 r. do c.i k, Ko- 
mendy Powistowej z dołączeniem: 

1. metryki urodzenia, 

2. dyplomu lekarskiego, 

8. świadectwa zdolności fizycznej, 

4. świadectwa moralnośćj, 

5. świadectwa z dotychezesowej praktyki, 

6. dowodu znajomości języka polskiego. 

Kielce, dnia 2 sierpnia 1917. 


(4025) 


L. 9, Rsm. Fund. styp. 
Konkurs. 

W celu nadania dwóch (2) opróżnio- 
nych stypendyów po 200 kor. rocznie z fnn- 
dacyi im. ks. Emanuela Jana Słowikowski”- 
go ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te udzielone bę cą tsk ctłop 
com jek i dziewciętom wyznania rzymsko- 
katolickiego, urodzonym w Starym Sączu z 
rodziców niezamożnych, wyzaania rzymsko- 
katolickiego, uczęszczejącym do publicznych 
szkół ludowych, wydziałowych, do niższych 
szkół rolniczych, przemysłowych i zawodo- 
wych, do seminaryów nauczycielskich i do 
innych szkół średnich. 

Stypendya ie zostaną nadane od I. pół- 
rocza roku szkolzego 1917/18 i będą wy,ła- 
cane przez Radę szkolną miejscową w Sta- 
rym Sa zu w równych ratach półrocznych 
po 100 kar. zawsze z góry z poezątkiem ks- 
żdego półrocza szkoinego za kwitemi opa- 
trzoaymi potwierdzeniem przełożonego zakła 
du naukoxego, do którego rtypendysta u- 
częszcza, iż tenże zachowuje się moralaie i 
pilnie przykłada się do nauk, czyniąc w nich 
należyte postępy. 

Krewni fundatora mają pierwszeństwo 
przed innymi kompetentami do uzyskania 
stypendyum, o ile wykażą, że się moralnie 
zachowują i z dobrym postępem się uczą. 

Podania należy wnosić wprost do Kady 
szkolnej miejscowej w Starym Sączu najda- 
lej do 25 sierpnia 1917. 

Do podania należy dołączyć: 

1. met:yke chrztu; 

2. świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza szkolnego; 

8. świadectwo ubóstwa w formis przez 
Radę szkolną miejscową przepisanej, którego 
druk należy zażądać w Radzie szkolnej miej- 
scowej w Siarym Sączu, ewentualnie 

4 metryki i dokumenta, stwierdzające 
stosunek między petentem, a fundatorem. 

Prawo rozdawania służy Radzie szkol- 
nej miejscowej w Starym Sączu z zastrzeże- 
niem zatwierdzenia ze strony Nsjprzewiele- 
kniejszego Księdza Biskupa w Tarnowie. 

Rada szkolna miejscowa. 

Stary Są z, dnia 4 sierpnia 1917. 


(4024) 


Przewodniczący : 
Ks. Franciszek Miklasiński, 


Sekretarz: 
Jan Kam ński, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 19.133/XVIL (8983). (4028) 
Ogłoszenie. 

Przeciętna cena targowa świń bi- 
tych notowana urzędownie w stelicy 
kraju w mcesiącu lipcu 1917, która 
w myś! $ 52 lit. a. (ustawy z 6 sierę- 
nia 1909 Dz. p. p. 147) ma służyć za 
podstawę do wymiaru odszkodowania 
za świnie rzeźne zabite na zarządzenie 
Władzy lub padłe wskutek dokonane- 
go z urzędu szczepienia w miesiącu 


sierpnia 1917 wynosi 7 kor. za kalo- |ż 


gram. 
To się podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Vr. II. 1198/17 (9). W myśl $ 376 p. 
k. wzywa sig właściciela przechowanej w tut. 
kasie dep. karnych gotówki 535 kor, 91 bal 
odebranej Antoniemu Kowalskiemu z wię- 
kszej kwsty. którą tenże stradł w drugiej 
połowie kwietnia 1917 na szkodę niezn' ne- 
go właściciela w powiecie tarnowskim, ażeby 
w przeciągu jednego roku. licząc od osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w tut. Sądzie się zgłosił i swe 
prawa do wymienionej gotówki wykazał, gdyż 


insczej przesaża się ją na rzecz e. k. Skar- 
bu Państwa. . 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, 23 czerwca 1917. (4029 1—3) 


Ns. 4050/17 (2). Prieciw Mykiecie Ja- 
remko, urodzonemu w r. 1872 w Dołhoino- 
ściskach, powiat Mościska i tamże zamieszka- 
łemu, posp. strzelcowi 14 batalionu polnych 
strzelców, religii gr. kat., żonatemu, cieśli, 
zawisła w sądzie c. i k. 1 Komendy Bry- 
gady infanteryi sprawa karna o popełnioną 
dnia 2 grudnia 1916 zbrodnię dezercyi do 
nieprzyjaci:la z $ 188 u, k. w. o którą jest 
on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wyzagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wy:ządzonoj szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tyrmczasowego zsbezpieczenia pożożonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jąteu powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinioneg» mianuje sę adwokata 
dr. Leona Balabana. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 11 lipca 1917, (4018) 


Ns. 4046;17 (2). Rudolf Farsky Ldst, 
Inf. d-s Ldst. Iaf. Baon Nr. 153 geb. 1895 
in Jeseny zust. nach Horot:z in Bóhmen ist 
laut Erhebungen des Militárgerichtes des 
Verbrechens der Desertion verdächtig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes¿un- 
mittelbar oder mittelbar dureh die verbre- 
cherische Handlung verursachtea Schadens 
und auf Entschadigung als Sühne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sichorung seines in Osterreich befindlichen 
beweglickhen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldig:en 
ist der Herr Dr. Karl Nagel vom Amtswegen 
bestellt wozden. 


K. k. Landesgericht in Sirafsachen. 
Lemberg, am 12 Juli 1917. (4016) 


Ns. 4057/17 (2). Gegen den Michael 
Lewicki aus Storożyniee, geb. 1877, gt. 
orient. verhairatet Landsmann ist beim Ge- 
richte des k. u. k. 16 Infanterivbrigadekoman- 
dos ad K. 75/17 das Ermittlungsverfahren 
wegen Verbrechens der Desertion nach $ 185 
M. St. G. anbángig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k, Stadisanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vem 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung Ges 
Anspruckes des Staates auf Ersatz jed-s un- 
mittelbar oder mittelbar du:ch die verbre- 
¿herische Handlang verursa-hien Schadens 
und auf Entsehäigung als Sübne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung scines in Osterreich befindiichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermógens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Joz f Heinrich Meyer vom 
Amtswegen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, zm 11 Jani 1917, (4021) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 178. (4003) 

Das f. £. Landes- al8 Preggericht in Trieft 
dergeit in Abbazia, hat mit dem Erfenntnifje 
vom 25 Iuli 1917, Br. IX, 217/2, die Weiter- 
pverbreitung der f u. f. beziehung3bzife t. E 
Mititárbebórden bei Hifen von Mibtárperjonen 
u verwenden, am Kopfe mit dem rujjijchen 
Adler verfebenen, bei Brunner & Eo. in Trieft 
durch den Drud erzeugten un bei Jatob Stofa 
in Trieft fellgebalteren, mit „Offener Befel* 
źberjdjriebenen Fomulare nah $ 65-a Gt.-G. 
verboten. 


Einftellung der Berbreitung von Drudidriften. 

Die Verbreitung ber Mummer 23 der pe- 
riobijdjen Drudidrift: „La Revue de la Press 
se“, Drud; Albert Renand, Genf 1917, wurde 
auf Grund ber Verordnung des Sejamtminiftes 
riumś vom 25 Juli 1914, R.-G =BI. Nr. 158, 
gemág $ 7, lit. a, des Gejcześ bom 5 Mai 
1869, R.-9.-BL Nr, 66, cingeftellt. 

Bon ber Ë, £. Polizcidireftion in Wien, 
am 24 Juli 1917, 


Spadki. 


A. 158/16. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nia jest wiadomy. Stefan Ma- 
slak zmarł dnia 4 lutego 1916 w Sokolem 
z pozystawieniem ostatniego rozporządzenia, 
Dmytra Mes'ska jako spadkobiercę powyż- 
szego zmarłego, którego miejs:a pobytu Sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przecigeu jedne- 
go roku, licząc od dnia dzisiejszego zgł: gil 
się w tym sądzie Po upływie tego czasoskresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedzieów, którzy się zgłosili, i ustanowio- 
nego dla nieobecnego kurstora p. dr. Sehaf- 
fera adwokata w Ustrzykach. (8196 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ustrzyki, dnia 15 marca 1917. 


A, 547,15 (14). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Tomasz 
Hryszezyszyn zmarł dnia 1 listopada 1915 
w tefkowej z pozostawieniem ostatniego 
rozporządzenia. Annę zam. Piotrowską i Ana- 
stazyę zam Budenko jako spadkobierców po- 
wyższego zmarłego, których miejsca pobytu 
sad nie zna, wzywa się, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, 
zgłosili się w tym sądzie. Po upływie tago 
ezasokresu odbędzie sig rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy Się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnego kuratora 
p. Stefana Iwanickiego g spodarza w Stef- 
kowej. 3197 3—3) 


C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 2 kwietnia 1917. 


A. 65/15 (8). Wezwsnie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Rozalię 
z Kohutów Buczok zmarła dnia 17 paździer- 
nika 1916 w Ustyanowej bez pozostawienie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. Waska 
Buezok jako spadkobiercę powyższej 2msrlej 
którego miejsea pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby w przeciągu jednego reku licząc ud 
dnia dzisiejsz go zgłosił się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
kiórzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora p. Iwana Buczok gosp. w 
Ustyanowej. (3198 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 20 listopada 1917. 


A. 501/16 (5). Edykt Wezwanie dzie- 
dzieów, których pobyt nie jest wiadomy. 
Ewa S:bczuk urodzona Daszkiewicz z Wa- 
ręża zmarła dnia 18 sierpnia 1914 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ustawowego dziedzica Onufrego Sobezuk, 
którego miejsca pobytu sąd nie zna, wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego, zgłosił Się w 
tym sądzie, Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprzwa spadkowa przy udzia- 
le dziedziców, którzy się zgłosili i ustano- 
wionego dla nieobecnego kuratora p. Anto- 
niego Sobczuka w Stryju. (4006 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Beiz, dnia 15 maja 1917. 


Amortyzacye. 


'T. IV. 33/16 (21 Na wniosek Izaska 
Bergmana z Gorlic, wdraża sig postępowANIE 
celem amortyzacyi następujących rzekom? 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczak 
wkładkowych Towarzystwa oszczędnoś 1 1 
kredytu w Gorlicach, a to: Nr. 2275 na 
kwotę 148 kor. iimię Izaaka Bergman: opi?" 
wającej. Posiadacza powyższej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego €Z480- 
kresu za nieistniejącą uznana zsstanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Jasło, 18 listopada 1916, (3195 1—3) 


T, VI. 53/17 (4. Na wniosek Bronisława 
Kondyjowskiego w Nowotañen ad Sanok po- 
dejmuj+ się postępowanie celem umorzenia Wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, któ- 
ry miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa się p0- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu Je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogloszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
na ponowny wniosek uznałby sąd po uply- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 4* 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Polica Towarzystwa Wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 6 czerwca 1900 


L. 25890 wystawiona na imię Antoniego 
Kondyjowskiego, opiewająca na 4000 kor. 
płatne okszicielowi policy dnia 1 lipea 1932, 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 11 czerwca 1917, (3040) 


T. VL 122/17 (1). Na wniosek Juliana 
Tynca, respicyenta straży skarbowej w No- 
wym Sączu, podejmuje się postępowanie ce - 
lem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, któ:y wnioskodawcy miał za- 
glnąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu jednego roru od dn:a pier- 
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył te- 
mu sądowi, także inni ioteresowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwoym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umo- 
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z 26 czerwca 1902 Nr. 72477 
na 1000 kor. płstne po 18 latach skoro 
ubezpieczony Jalian Tyne dożyje dnia 1 li- 
pca 1920 lub na wypadek jego wcześniejszej 
śmierci zaraz okazicielowi policy. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1917. (4031) 


T. VI. 12017 (1) Na wniosek Eliasza 
Cymbata, strażnika kol:jowego w Mszanie, 
podejmuje się postęnowsnie celem umorzenia 
niżej wymieni'nego papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wywa sig 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnegoroku od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia — przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
pizeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten pa- 
pier wartościowy za mumorzony, Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica Tow:rzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 17 
października 1895 Nr. 35977 na 600 zł. w. 
8. — 1200 kor. płatne okazicielowi po śmier- 
ci ubezpieczonego, Eliasza Cymbały. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 czerwca 1917. (4033) 


T. VL 119/17 (1). Na wniosek Franei- 
szka Baczyńskiego, aptekarza w Założeach 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej p:pieru wa:tosciowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszezo ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi. także 
inni interesowani mają zgłosić swoja zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
psp:er wartościowy za umorzony. Oznacze- 
nie papieru wartościowego : Polica Towarzy- 
stwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krak*wie 
z 16 pażdziernika 1901 Nr 66.623 na 3000 
kor. płatne po 26 lstach skoro ubezpieczony 
Franciszek Baczyński, dożyja dnia 1 listo- 
pada 1927 lub na wypadek jego woześniej- 
szej Śmierci zaraz okazicielowi policy. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 30 czerwca 1917. (4034) 


T. VI. 111/17 (2). Na wniosek Jana 
Darmst ttera w Borku fałęckim podejmuje 
się postępowania ceiem umorzenia wymienio- 
nego niżej papieru artosciowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 
siadacza tego papieru aby go w ciągu 6 mie- 
sięcy ol dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzen' «przedłożył temu sądowi; także inni in- 
teresowani mają zzł: sié swoje zarzuty prze- 
ciw w:ioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzeny. Oznaczenie papie- 
ru wartościowego: Książeczka wkł»dkowa 
stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu* Nr. 16.034 
wystawiona na imię Jana Darmstettera ze 
stanem wkładki wynoszącym z dniem 30 
czerwca 1917 kwotę 1370 kor. 81 hal. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI 
Kraków, dnia 3 lipca 1917, (4036) 


X= E O 


Doniesienia prywatne. 


000000000000000 


nią Z III. klasy gimnazyalnej poszu- 
Ucznia kuje do praktyki drukarnia a. 


dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar- 
nieckiego 12. 


000000000000000 


Pamiętajmy o „Tygodniu Opieki Legionowej“! 


(Szczegóły doniosą afisze, oraz komunikaty umieszczane stale w naszem piśmie). 
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Zamknięcie rachunków Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
Działu Ogniowego i Gradowego za czas od 1 stycznia 1916 do 31 grudnia 1916, 


Rachunek Zysków i Strat z działu ogniowego i gradowego za czas od 1 stycznia 1916 r. do 31 grudnia 1916 r, 


Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział 
> a Razem ogniowy gradowy 
Bozehó d. __korom__ |b] koron b.| koron Jb] koron |b] koron Jh. 
I. Szkody i koszty likwidacyi wypłacone: | 
alo oca. w, ..MGe.. ho. 3,044.665/21 | 
Mniej zwrot od Towarzystw kontasekuracyjnych « ..  « . . « . 169.707|22 2,274.957/99 | 
2 W dziale gram e a 000 1 1 1,129.673/17 
| Mniej zwrot od Towarzystw kontrasokracyjnych . . . « « « . . . 499.675/73 629.997 44 2,904,955/43 2,274,957 99 629.997/44 
TI. Ogólne wydatki zarządu : 
| 1. Prow. agent. (mniej Baw. kontras.) w dziale ogniowym 547.914 79 | 
e gradowym .. » . . 36.268/25 584,17864 547.914/79 36.263125 
2, Kok zizi (wydatki administracyjne bieżące) : y 
Pensye urzędkików «.. . . ao : «ab 602.007|40 
„ dyetaryuszów i sług .. . . . . . Me... „|. . 203.264/08 
Pomóć y A „Awa... PF RE... Pm 49.632135 
Dodatek osobisty +. +... . . A. a p. 24.139/48 
A A OL . „8. . 172.492|23 
A ek O . 26.791/40 
„ cztomoletni « . . A . , = mad. . „|. ; 50.798|25 
» trzogmetni ... „BERG . . moe... WE, - 77.998/15 
Remuneracye i zapomogi . . . . . A p 188.17321]  1,395.296|45 
Portable E. A EM 36 295/10 | 
R ETA A A - 0. 96 63 EA 37.275938 78.571108 
Potrzeby biura . . « « - « .1... qr. PE PO UE 4.855|10 
DE swiat m ee a a a a ani Boa]. . 38.611/72 
Wydatki kancelaryjne . « « . . 1... 1.1.1 a ; 10.861/23 
Dimki i papilor . a. „8... > O + 0... 99.668|86 
koszty lokalum (0. . "ANDRE. o. e 4.1 310 2 49.566|— 
„ pravo a e 2 EE. E W 26.971166 
| » podróży ađministracyjnych NWA". A A 24.829|76 
| ~ » Członków Rady nadzorczej . . . « « « « . 16.105,80 | 
„ zgromadzenia Delegatóww . . . . . T ER «weg 0 4.586/15 
Kasa chorych. . . . . EE. Z . , A 4.099/60 
Kosztą OSZACÓWAŃ . . «e n «lac gay + © JOW. . „A. : 313/26 
IMspraty i prenumeraty . s „MW. , MAE 5. di. 8.260/01 
Roine wydatki A A... SA 9.166/03 1,766.762/66 
Zwrot kosztów centralnego zarządu od innych dłistów Towarzystwa r 56.88008 
1,709.882/58 
3. Koszty administracyi działu gradowego . « « « « «1 1 1 1 1 1. 36.724/25 1,746.606 83 1,709.882158 36.724]25 
4. Podatki i należytości w dziale ogniowym 312.337/77 | 
» " » AAA a „as EW. 22.995/08 335.332 80 312,331/77 22.995103 
NAAA, AR. |. 00. e 3 TA PAS 103.365.75 103.865175 
IT. Odpisy i inne wydatki: 
1. Odpisy wartości IE 20.000; — 
Z wierzytelności nieściągalnych w dziale gradowym p" o" 31/30 20.031/30 
2, Różne wydatki: 
a) Subwencye straży ogniowych . . . . . . . Eo". o 44.964155 
b) Pensye emerytalne MAA A A A aa 41.116/06 
c) Wpłata do funduszu im. Dr. G. Romera . . . . «. . « 1 i « . 1.000|— 
d) Wpłata do funduszu emerytalnego . . owa . 134.891/24 
e) Wpłata do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy agentów . . . . . 16-181/23 
f) Wypłacone zwroty członkom . . n ... „aaa a 1 800/14 
g) Procenty funduszów jubileuszowych i Przedpełskiego 19.921/58 
B Fundusz na cele humanitarne . . . . . |. a .... .... 30.000/— 288.874/75 
3. Strata na kursie walutowym w dziale ogniowym . © . « « « .. 10.982133 
n gradowym . . . a’ 9.800|— 20.782182 
4. Bmore straty na B papierów wartościowych: 
a) w dziale $gniowym . . . * SB... va... pod 0 BG gat 1,042.876/76 
bow „ gradowym . METRES. agi 8 sig: „AM 211.728/32 1,254,605/08 
5. W dziale gradowym: A a 
a) Pensye emerytalne . . e s - « . . . . MOZE EK: 3.543/71 
b) Wpłata do funduszu emerytalnego , ,.......... 1.913/40 
c) Wpłata do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy agentów . . . 596|25 6.053]36|  1,590.346/81 1,362.733/83 227.61219 
IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane: 
1. W dziale ogniowym: na szkody roku bieżącego . . : 1,792,499/31 
Mniej udział Towarzystwa kontrasekuracyjnego . . . « . . f 888.92116 958.578115 
Nafszkody lat dawnych „Fee s a a 6,246.257167 | 
Mniej udział Towarzystwa kontrasekuracyjnego +... ... . . 3.299.327|41 2,946,930/26 
2, W dziale gradowym: na szkody lat dawnych . . . « «. «. « ... 717.01460 | | 
Mniej ndział Towarzystwa kontrasekuracyjnego . . . . + spó 45.211180! 71.802180 3,977.311/21 3,905.508141 71.802/8 
y Stan funduszów z końcem roku 1916: 
1. Rezerwa premii w dziale ogniowym . oao aoaaa . .-. 6,178.816/29 
Mniej kontrasekuracya . . « * * + « 1... . 0.4. EE 1,681.144/61 4,497.171|68 4,497.171,68 
2. Fundusz rezerwowy a) w dziale ogniowym . . a 4 - 1: 2 + : 1 | 8,847.832/24 | 
bjw e gladowym A %.. + ae 3,061.764/20|  11,909.586/44 8,847,822,24 3,061,774 
3. Fundusz wyrównawczy a) w dziale ogniowym . . . . . « « « « + 1,725.427/85 | | 
> > b) Wo» _ gradowym . . . . . « i _  400.969/50 2,126.397/35 1,725,42785 400.969 
4. Fundusz specyalny a) w dziale ogniowym .......«..... 2,211.955/56 | | 
4 b) w „ Pedo . 1... . . . s pt 59.452107 2,271,40716 2,211.955,56 59.452,07 
5. Zaliczka do zwotu członkom w dziale gradowym . . . . . « « « +. pa A 113.510|87 113.510 
6. Fundusz na utratę premii -». Ms NE e . 2,750.000|— 2,150.000|— 
A na różnie kursu obcych walut o... ........ +. 308,216|65] 308.216/65] _ 
"7 || 85218.3874 30,557.395/10 4,661.092/89 
Przyeęhó d. 
l. Fundusze przeniesione z r. 1915: 
1. Rezerwa premii . . . . « « » » . . . , 10% . . 1%. .,00 a20 4,690.462/10 
pi Contrate, o- AP 0... a *1%0 . 0 1.490.386/57 3,800.075/53 8,200,075/58 
. Fundusz rezerwowy a) działu ogniowego . . . . . . « 1 «1. > 8,731.324|21 
" o Eweg e A „4.01% 3,034.659|22]  11,766.001/4 8,731.342/21 
3 ae speeyalny a) działu ogniowego . ,. . . . 1 44... : 2,182.835/55 
r mer eoe n E Tm - 184.054/75  2,816.890/80|  2,182.835|55 
4. piati: na zwrot działu ogniowego . . l. opoo a aa 1 1 1 m 288.099/48 238.099 48 
Do przeniesienia. . . . . ++ | 17,516.066/74] 14, 847.852177 
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— — A 


III. 


Przychód. 


koon [A] koron |b. 
Z przeniesienia. . . s . . . . . 
5. Fundusz wyrównawczy a) działu ogniowego . +. . « « « « « » 1: 1,324.296163 
r = oradowego E. TAE "=. WE 258.023,77 
6. Fundusz na utratę premii działu ogniowego . . + +... . . . . 
Rezerwa na szkody nieuregulowane przeniesiona z r. 1915: | 
1 W dziele oguiówym =. . » . w . A - JE «0.0 06 © 8,661.051,61 
Mniej kontrasekuracya w. OST WOW W. Gosi. WED 3,976.879|18 4,684.672 43 
2. W dziale gradowym . . . . . . . O 1a. młkn- 116.078,58 
Mniej kontrasekuracya . . «. . « . . . A. .. 1 14.18638 101.892,25 
Premia przypisana: 
i” Wsdziele ogntówym ... . . . . wa oda aa ANNĘ 4 8,877.339/21 
Mniej kontrasekuracya . . s « © «4 2 44» .- ee pro. | 264437130 6,232.967/91 
2. W dziale gradowym . . . . . . Eve MO o 1,105.069 96 
Ae kontragekaracya . wa O + . . + a R F7 444.79708) 660.27293 
Dochód z lokacyi kapitalów : 
1. Procenty od gotówki kosane w um» i Zakładach | 
a) w dziale ogniowym . . . . „. . . TS. E ę 151.695/60 P 
b) 3o A A EA E 28.910/83 175.605 93 
2, Dochód czysty z realności . . . s. A iw. 79.789,89 
3. Procenty od papierów wartościowych : 
a) w dziale ogniowym . . . . a. A E E T oo 646.494156 
h) A rado will. EL A . «dB - 107.265/60 758.760/16 
4, Procenty od pożyczek hipotecznych . . . . . . ró a AMA « . 841 45 
AO E 5 rożnych w dziale ogniowym . . . « . . . . 49.103,31 
——1,059.100/74 
Mniej procenty funduszu emerytalnego . . « ............ © E 197.824 95 
Inne przychody: 
1. Należytości stemplowe i manipulacyjne: 
aw dziele ogniówym . . „Ro... Wa. 07 a . „ada 373.996/70 
E A a w AGGA JE 5 + GET 25.609 78 399.606/48 
2. Inne przychody zarządu: 
a) Procenty od weksli stron ubezpieczonych w dziale ogniowym . 1.880/12 
b. < > e 5 2 » gradowym . 5.090/15 6.97027 
8. Różne a 
a) Wpływy do funduszu rezerwowego w dziale ogniowym. . . . . 188.492 
$ t E E > „ giadowym. . ..... 31.932/98 165.425 92 
b) Różne "py w dziale ono. .%07%.. . „dk 29.367/40 
a gradowym . . . . . . OZ T. 41.408,59 70.775/99 
4, 23% na m apierach wartościowych w dziale ogniowym . 40350 4 
s = JB A 5 3 „  gradowym .| 1.270/40 1.473,90 
Sala s mj «00: « KS AGAIN [WELT O Y m. | 


Dział ogniowy i gradowy 


Razem 
h. 


| 
17516.0664 
| 


1,577.320 40 
2,656.000 — 


4,186.564,68 


6,898.240,84 


861.275/79 


Przypada na dział 


ogniowy 
PF "|" 


14,347. 35277 


| 
1,324.296 63 
2,656.000|— 


4,684.672,43 


6,232,967/91 


730.099,86 


90) 644.252 56 539.140 66 
288.666 48 42,764 84 
~ 35,218.887.49] —30,557.295,10 


gradowy 
koron |h. 


3.168.713/87 


258.02377 


101.892 25 


660.272 93 


131.175198 


105.111 90 
240.901 64 


_ —4,661.092 39 


Rachunek bilansu z działu ogniowego i gradowego z d. 31 grudnia 1916 r. 


IL. 


III. 


IV. 


a 


Dział ogniowy i EM 


Stan ezynny 


_ koron jh] 
LA A A O „211 - : wada : 
Rozporzadzalne należytości w instytueyach kredytowych i kasach oszczędności: 
3) (W dziale ogniowym . . «: - A. ow. a „ABEJEZĘT" Pa 4,539.926/99 
e > gisdowym ... MA. A b. OE, +22 382.592/24 
Realności : z 
W dzialo ogligwym: wake" .-,. .ŁA.O"OTĘE.. a -a6 1,560.000; 
we Lwowie 8. ùo n 8 6 „e o ÓM TAR IO Ę 6 6 6 CE . . «u » 312. 000 — 
o A A E 113.000,— 
A KO. A 6a 1 78.000, — 
A i. O, A O: 105.000 — 
w Przmysln . o ....a=- >. > NOE rs 130.000 — 
AGO Ak A o . « E hæs 125.000 — 
MI a WEN a a A aE 92.000|— 
Papiery wartościowe według kursu szacunkowego z dnia 31 grudnia 1916 r.: 
1. W dziale ogniowym . . «+ + e. EE oe EEEE 2 12,852.579 80 
Wartość kuponów bieżących o... . . 1 248 2 2 TAS o „AEK „|. 86.41758 
2. W dziale oradowym . Ma O o e a 2146.370 — 
Wartość kuponów bieżących . . . . . . NA 2. © a o o o a : 44, "44.416, 38 
PLATE PR A A o a O 
Weksle w portfelu: 
1. W dziale ogniowym . . « +» » +... Hood AE PW 4BRCZ + AGE 258.839141] 
2, ». EEN .. e AUOENNSE ¿a a 8 GG 5 587.058 35 
Pożyczki hipoteczne : 
dziale ogaiowym . .. . « : « : « . bo ga be abBa a 0 pap © © OS 
Salda czynne rachunków z Towarzystwanii kontrasekuracyjnemi : 
W dziale ogniowym . . . « : * 1 « 1 » . . o 0/08 NO S o o JC 254.056 34 
P BEGAN a ooo m „SAARE A A A 119.177/04 
Zaległości w agencyach 1 filiach (Galda, grane): 
W dziale ogniowym . . . . . b 4 . . . . . . e Wa w CN mow © © E « JE 6,853,496 29 
E gradowym; . . . . - « 2. WIĘ | M... JEN xf SM r: 246.835/71 
Roznigalużznicy: -e A / . » A EE Ao 3 0 ME. « . 


1. W dziale ogniowym: 


a) Udział w Towarzystwie ks TZ Kredy. A. s*a 100.000|— 
Y Różni dłużnicy . . +. o o FOREST „MAF WC 5,200.062/95 
. W dziale gradowym : = 
"a... R Sza NELL "SEMS SR. usa 

Giekta kaucyi agentów "o.  goRzęe ae « . a . - A 5 ao 

Strata . . ur t ' e , a . . a O . . 4 © . e E . . Wea wy wś ja . . 


azem 


koron Íh. 


275.191 62! 


4,922 519/23 


2,510.000/— 


12,938.997/3 


2,190,786133, 
498.018/40) 


845.897/76 


115.438|1 


373.233/3 


7,100.882 


koron 


Przypada na dział 


ogniowy 


475.197 62 


4,539.926/99 


2,510.000|— 


12,938.997|38 


498.018|40 


258.839/41 


115,438/13 


254.056|34 


6,853.496|29 


5,809.062|95 


671.284/50 


42.764|84 
34,461.082)86 


[E 


3,916.403/4 


gradowy 
koron | b. 


2,190.786/33 


587.058|35 


149.05211 


240.90116 


E O o O Aa 
t 


Stan bierny ETa E 
i. Rezerwy zysków, kapitałów: | 
a) fundusz rezerwowy w dziale ogniowym . . . . e .. . TT AN 8,847,822 24 
b) , » 5 SIAdÓWYM - E El E - 3,061.764/20! 
e) „  MJRÓWEŃCZY W dziale cgniowyh s a «wa + . 48 + B- + © : « »B 1,725.427/85 
6) 39 t 5 SBROWSM « ©. 2. +: U "A ES o cAM 400.969,50 
e) n _ pecyalny w dzialłicgojowym ., Do... . « « Be gie a + s 1 2,211.955156 
f) =. s PE OW... SD E . 5 59.452|07 
g) Zaliczka do zwrotu w dziale gradowym. . « +... . +... +... . +... 1 
W Fundusz na rd pret". a dlp e 6 AID 0.6 © AG Bic o 6 odówa GD 
II. Rezerwa premii po potrąceniu kontrasekuracyi . . « « « « «1. JE . 
III. Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu kontrasekuracyi: 
a) w dziale ogniowym A à amare el o de OKNO: ag 3,905.508/41 
b) x CLAN e =. 7%, a a P A EO L. 7i 802 80 
IV. Fundusz emerytalny . « « « » o . . . . M E""".JIM PA 2 
V Salda bierne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi : 3 
a) w dziale ogniowym a AA. KE . o a S. 2,425.462/90 
b) A gradovynhi =. „ak a HM  aROE JE JE o O e © 117.164/67 
vi. Różni wierzyciele: 
a) w dziale ogniowym ...., p "JRE". . e. 2,051.702/43 
h kiedewym . .* AW. ME. . ga. NE W SE - 39.046/54 
vil RE o o o a A E ol 2. EE « ; 
VIII. Fundusze przeznaczone na specyalne cele: 
a) Fundusz 8. p. Fawlast rzedpełskiego . » . . o... «Eo Ho. od. i : 24,000/— 
b) S 40-0 letn. jubil. Cesarza Franciszka Józefa I. . «. . . . « « « « » 1 1: 50.600|— 
e) imienia Dr. G. Romera I MAO o A, SPA fo CERZE. 17.182/14 
d) A 50-letn. jubil. Cesarza Franciszka Józefa 1. . . . « . . . doo OJNONE 53.694/29 
e) A 50-letniego jubileuszu Towarzystwa . . « « « « - « . . nemu. . 4 300.600/— 
f) E nascelo humanitarne. non e a a A + A o 31,050 — 
IX. Fimdusz zapasówy w dziale gradowym., . . . « « „. «aa sa ra» aga aw o s 8 
A" Fumdnsz na różnicę kursu obcych walut . . « « « pt. s a + 66 . y ©. 


Kraków, dnia 81 grudnia 1916 r. 


Dyrekeya: 
8. Dydyński, Paszkowski 
Naczelnik centralnego wydziału rachunkowego: 


"Wiktor Gablenz. 


Dział ogniowy i gradowy 


Razem 
koron 


11,909.586; 


2,126.397/35 


2,271.407 63 
152.925 71 
2,750.00 — 


475.926/43 
12.677196 
308.216165 


| 38.383.486|30 


K. Bzowski. 
A. Wodzicki. 


4.497,171168 
3,977.811|21 
4,596.604/20 
2,543.227/57 
2,090.748/97 

671.284|50 


UN 


| 


Przypada na dział 


Komisya rachunkowa: 
Miecz. Urbański. 
Dydyński. 


Tad. Cieński. 
Stef. Myczkowski 


Papiery wartościowe działu ubezpieczeń od ognia i gradu 


według kursu szacunkowego z dnia 31 grudnia 1916 r. 


NAZWA PAPIERU 


1. W dziale ogniowym. 


Waluta 


Wartość 
imienna 


Kurs z dnia 
31 grudnia 
1916 


Wartość 
z kursu 


ogniowy gradowy 
koron h.| koron Th. 
8,847.822 24 8,061 764/21 
1,725.421:85 400.96915 
2.211.955 96 59.452007 
152.925171 
2,750.000|— 
4497.171168 
3,905.508/4] 71.802180 
4,596.604|20 
2,425,462,90 117.764167 
2,051.702/43 39.046|54 
671.284/50 
475.926143 
12.677196 
308.216165 
34,467.082/85 3,916.403|45 


40/ EA cam 6 Gr M sala © A U EE - 0, wo amo w dg t . 

dY SS A, A OS de A . . . . a 6, 1 6 0 c igła 
Moj AUEGierskaSrentaskoronował 4. A „o e 0 0 „w R O. IS oa do 
40/, —Galiespolpozka krajowa zaroku 1893... « . « « « « «a . » ..» « w» » A. M 
40,  Obligacye pożyczki miasta Lwowa z roku 1911 . „,. . . . . . a «14»... 6 w a GNB - 


40% E Krakowa 


O a ae e a + 


4%, Listy zastawne Banku Austro-Wegierskiego +... ...... 1. J-E ThE 
4 hs pe GaliegTow. kredyt. ziemskiego Melo dass. ¡AE daw... .6 
4%, ” > - ” n n 56 tonn P O « eME na n | aN ZW "fw = "m 
UW, DON Ano Cala kredyt. ziemski m onae a ES e 2 2 6 e o 
7 a . a A E A „w. . 
LAC A 5 > hipotecznego . . « « «: - . SA AS od . . . o 
koń 3 e $ E E ET ICA A ae 
BOW. a A A krajowego . . . . « +“ u. PO r dg 5 . APG 6 a 
AN NS M Galic. ziemskiego Banku kredytowego . . . . . n a . . ....... .. a: 
407 A 3 Bukowińskiego Banku krajowego +... . .... a ar . R; A 
405 E à y Zakia dnekred Ziemsk.. . . . 04. « ©. 06: 4 w. AMO 
JADA b Tow. Kred, Ziemsk. Król. Polskiego . , . . . . . > "Bia 46 
2 Obligacye komunalne Biakaskrejowego?. - <m- . . . „ « «a Gig a 6 6 © BW «$e SIE 
40/5 $ komunalne Banku krajowego « + * + a aaa a a a r 4 11 Na: AE 
40% > kolejowe Banku krajowego . « + + +... .... o. A 048 o 5 c 
al, sł pozyczki krajowej z r*4013.0. © « » « . . . +... 1 06 A 0 dO 
BRO - p A PMA Ñ A e S a ARE 
51/0 Austryacka pożyczka wojenna z r. 1914. « « « . . . . . . |-.*.o. U BA E 
5 ho n » n AE e a EE SPA: FE a 5 d 
suyo n e n Z Y 1916. . W A o a a W OG o O tt "ONSI EG ca e . 
BESK ” ” ” Z r 1916 W MIR CE o a . . . . 
Wartość kuponów bieżących . BY 6 W A KG s so s OSO . . a. . e. 
2. W dziale gradowym. 
40, Austryacka renta koronowa . . . . . . Ro RA A O . 45% 
„| EBigicje poź. m. Lwowska BIO o Ae eoa . . . mó a u a a a ag WE 66 4 a 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 56-letnie . . + . . c (05 0/0 Bar ó c . . 
40, Obligacye komunalne Banku krajowego . . + +». +. . « Gd wg 6 o + » «BW . TH 
4%, Obligacye kolejowe Banku KOKOWSWO . ©. - © | © «© « wa 2 1 NO 0%. 2.6 MS e 
40/, Obligacye komunalne Peszteńskiego Banku Komerc, . „LL a na .. 
| Wartość kuponów bieżących . . . . . c E a „ -7%0 


Koron 8.000 75 | 6.040 — 

= 402.200 75 50 303.661 A 

4 131.500 75 | 50 99.282 | 50 

a 49.000 76 = 37.240 = 

z 100.000 75 A 75.000 = 

» 795.000 76 = 604.200 =s 

E 17.200 91 20 15.686 40 

E 303.200 87 25 264.542 zk. 

i 9.116.200 80 30 1,690.308 60 

» 1,841.000 87 50 1,610.875 = 

f 350.000 85 ai 297.500 m 

k 1,192 000 GW) | <= 1,013.200 = 

1,932,000 78 = 1,506.960 zi 

s 1.102.000 89 = 980.780 — 

E 400.000 85 2 340.000 z 

5 50.000 70 = 35.000 = 

e 38.000 70 2 26.600 z 

Rubli a 2:50 187.000 84 | 40 396.047 E 

Koron 203.000 84 — 170.520 = 

; 1,370.000 80 a 1,096.000 4 

4 290.000 77 = 223.300 2 

p 396.500 82 50 327.112 50 

= 70.080 81 == 56.764 80 

4 300.000 96 25 288.750 ES 

i 1,000.000 90 50 905.000 2 

bs 200.000 93 E 186.000 = 

R 300.000 95 75 287.250 = 

12,852.579 | 80 

E 86.417 58 

Razem | 12,938,997 | 38 

Koron 100.000 75 50 75.500 z 

s 382.000 75 | qe 286.500 = 

E 1,890.000 80 30 1,517.670 = 

q 100.000 80 80.000 * 

e 200.000 77 æ 154.000 = 

> 40.000 81 75 32.700 = 
2,146.370 | =4 

> 44 416 33 


Razem | 2,190.786 | 88 | 
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Rachunek Zysków i Strat z dzialu ubezpieczeń od kradzieży 
za czas od 1 stycznia 1916 do 31 grudnia 1916 roku. 


LJ 


Rozchód. 


Przychód. 


koron koron i | koron b. koron 
Rh | A e E 
L | Szkody i koszty likwidacyi wypłacone 10.615 I. | Fundusze przeniesione z roku 1916: 
mniej zwrot od Towarzystw kontrasa- 1. Rezerwa promil: de m oeoo 21.812 
kuraeyjnych SE 6.363 4.251 14 mniej kontrasekuracya . . . . . . . 14.532 7.279 
| 4. Fundusz rezerwowy . . . . . . . . > ws 7.439 
II. | Ogólne wydatki zarządu: - 3 i 
1. Prowizya agentów . . . . . . . . 3.495 II. | Rezerwa na szkody nieuregulowane, prze- 
2. Umorzenie kosztów organizacyi 2.210 niesiona z r. 1915 po potrąceniu kontr- 
5, Koszty zarządu: asekunacyi < TAE E TUE 33.335 
Pensye urzędników . . . . . . . . 4.000 
Pensye dyetaryuszów i sług 2.841 TH. | Przypisana premia - © 47,275 
Dodatek aktywalny . . . . . . . . 1.090 mniej kontrasekuracya . , . 31.390 15.885 
Portorya biura i agentów . . . . . 1.084 
Remin agagye i zapomogi . . . e Iv. | Dochód z lokacyi kapitałów: 
ydatki kancelaryjne . . . . . . . : RE 9 
Ogłoszenia i przedpłaty . . . . . . 540 Procenta od lokowanej gotówki . . 58 
Druki i papier . . . . . . 693 E 
Różne wydatki  . .. 21.21... 1 y. | PRI: 3% 
Koszty prawne . . . . . . . 265 12.317 1. Należytości skarbowe i manipulacyjne 2.148 |9 
4, Poda Naladętości 1.207 2. Wpływy do funduszu rezerwowego 1.969 
de «dw ONEMEGCĄ 3. Prowizya kontrasakuracyjna , . . . . 11.932 16.050 
II. | Rezerwa na szkody nieuregulowane; 
1. Na szkody roku bieżącego 6.443':— 
mniej kontrasekuracya . . _ 8.849-53 2.593 
2. Na szkody lat dawnych . . 42.999-44 
mniej udział Tow. kontrasek, 25 943:11 17.056 19.649 
Iv. | Stan funduszów z końcem roku 1916: 
1. Rezerwa premii . w; 
mniej kontrasekuracya . . . 6.860 
2. Fundusz rezerwowy 9.408 
NE ESE. 9... . .. GEJE 20.640 
sA = IR SO" | = E „ajj ES 
e o EJ Pl e a 
Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń od kradziezy 
e e è 
z dniem 31 grudnia 1916 r. 
Stan czynny. Stan bierny. 
koron koron | h. | koron koron 
I. | Stan kasy z dniem 31 grudnia 1916 r. . 204 12 I. | Rezerwy zysków, kapitałów: 
| 1. Fundusz rezerwowy 9.408 
II. | Rozporządzalae należytości w instytueyach | 2. Fundusz zakładowy . . « . . . . .| 82.066 | 
kredytowych ni As 2 2.718 ¡7 | 
II. | Rezerwa premii po potrąceniu kontrasek. . 6.860 
NIS. RED: dłużnicy „6 «| masa: > 142.096 |2 
TIL. | Rezerwa na szkody nieuregulowane po po- 
| | trąceniu kontrasekuracji « « : « +. . 19.649 
IV, | Różni wierzyciele . „ . . «aaa. . 5.064 
R V. | Salda bierne rachunków z Tow. kontrasek. , 1.328 
ZNAE e +... 1 ENDEM 20.640 
TI 6018 ba o = O LE O 
Kraków, dnia 31 grudnia 1916 roku. 
Dyrekey a: Komisya rachunkowa. 
St. Dydyński. Paszkowski. 
Naczelnik centralnego wydziału rachunkowego: 
Wiktor Gablenz. 
o o o p VA a 
Rachunek Zysków i Strat działu ubezpieczen na życie. 
| Rozchód koron b, 
| 
L Wypłaty ubezpieczeń i rent: 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . . aaa nt nA 2,977.126 129 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . 1 . s e so oo o... . . . +... 0... . 13,962 [44] 2,903,763 (85 
2. Ubezpieczenia na dożycie . . 1. .4 .,%,.... . « . Gal «dk A JAR. 1,535.701 (55 
| od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjayeb. . . oo. o aa a __5.855 |49) 1.529.846 |06 
A aa MI A ANA a A . ou 114.830 [74 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych. . . . ... «o... +... . e AE | A Dg 
H, Wypłaty za wykupione police:  — | 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . . . . « «444 4 1 " „* e AS 
od tego: udział Towarzystw kontrastkuracyjnych. . . . < go s c e o e eoa none a 0a 82.870 ¡48 
2. Ubezpieezenia na dożycie . e « . . . . ad EEME e OBCA Eu SZCZE 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych. . «ao eo or 0 «0. E 27.389 105 110.259 5 
IIL. Dywidenda ubezpieczonym wypłacona: EE 
1. Ubezpieczenia na wypadek Śmierci, mieszane i na dożycie. . . « 4 4 2 1 44 4 1 1. 185.368 |21 
i c Uken voee a a a sa a „A £ 941 |24 186.309 |4 


Ogólne wydatki zarządu : 
1. Koszta organizacyjne 


2. Koszta akwizycyjne (całkowicie pokryte z rach. bież.). . . . . . . 


3. Koszta administracyjne bieżące (koszta zarządu): 


a) Pansye, dodatki, remuneracye i zapomogi 


b) Portorya, biura i agentów 


e) Koszta podróży administracyjnych„ . . . 


f) Koszta prawne 


g) Zwrot kosztów centralnego zarządu . ,. . 


o. M w + ARE 2 78 W a a © 


e) Koszta lokalu, opał, światło, potrzeby biura i różne wydatki 
d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, introligatornie 


. © a e e WOZOMOS A JĄ © e 6 0 0 © s «a e e © «a © 6 AZJĄ siema ah 


s w w a WAR AW e 2 


E o Wi as OU dą A 0 GA 


Da CA "GEO CE OS 57 


28.135 


528.889 


557.02483 4845.0096 


22 


11 


11 


Z przeniesienia. . . . . . . 557.024 |38| 4.845.009 leg 
ABRO Wizyeninkaso were a +. . RI A. SIE A j 55.869 157 
g. Koszta lekarskie. . . AA AE? AAA | | A. | 8.565 [72 
osPodatki i malezyłości. . . kal «.- si OŚ. HH. a R. JE JE. | 35.264 ¡04 656.723 l6 
y. Odpisy i innne wydatki: | |= 
1. Odpisy a) z wartości nieruchomości . . s so a 4 e 24 enu 1 4 1 c BF Foo o 06 = E 
» b) wierzytelności nieściągalnych . . . - 4 ....... 0... . +... go Do 6 Bop © 15.111 ,97 15,111 |97 
2. Sirata na kursie: 
a) papierów wartościowych sprzedanych lub wylosowanych . . «s « «. « 1 « 1 1 + 1 "EZ — = 
b) papierów wartościowych książkowa . . «earn r 6 . 1 2 : PEM. 157.052 ;15 
6) CEIUU JB ogao 0.00 g a 5 obaC WP... „TEE D— Jo JEDEN. 16.791 47 173.843 102 
3. Inne wydatki: 
a) Dotacya funduszu emerytalnego dla urzędników i sług . . . « . . . EN A o 127.700 83 
b) Dodatek na cele zdrowotne. . . . . . . m]. I. ge w 4 „ARKADIA. 5.000 '— 132.700 183 321.656 |42 
VI. Rezerwa na bieżące wypłaty szkód: me WG 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane: 
z wpływów roku rachunkowego  . . . . «1 « 1 . 1. WTA... „* EJB: 806.643 35 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . . +... 6. is WA 28.801 42 777.841 |93 
z lat poprzednich ........ |. let RP JET c acl E IA 602.761 24 
od tego: udział [Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . « « « » . mm... M.. 40.537 150 562.228 |74 
2. Ubezpieczenia ns dożycie: pi 
z wpływów roku rachunkowego . . . . . . . śe A+. o o 0. Jost 271.298 08 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . « « . . . JS e > |: " ak - — 271.298 [03 
DOME pojtzednich . . . . . fr... a p ZAW ER „Pac > “A 449.675 |72 
3. Ubezpieczenia rent: z roku rachunkowego 16.262 21 
7 latpoprzedieli „w Eck. AA O ALA WODO wo) © UE 16.369 59 32.681 180| 2.093.671 |22 
VII. Stan funduszów z końcem roku rachunkowego : n 
1. Rezerwa premii: 
a) Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . . . sosoo oean e...  24,838.466'78 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . « « « 2 4 4 4 + 1 1 631.378:04 23,707,088 ¡74 
b) Ubezpieczenia na dożycie ........ meo. ML 13,239.206:43 | 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . ......... . de 72.29508 | 13,166,911 35 
c) ARCA ki |... - © : . e 1a M Ó GEO9 » 1,403.228:86 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . « . « 1 « « 4 4 4.4 1 : a = 1,403.228 86! 38,277.228 [95 
2. Przeniesienie premii: 
a) Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . « s « 4 1 14 44 1 1: 298.946 49 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych © . « 1 a 4244114 > 14.283:99 284.662 |50 
b) Ubezpieczenia na dożycie. „ . „a e 4 «Go . « . . oe o o E 150.829:32 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . « « « « . 1 1 a 1 1 3.761:14 147.068 418 
CIA o. A A o Codi E 1.892:40 b 
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . 1 « . 1 41415 1 1 — — 1.892 |40 433.623 08 
3. Rezerwa premii mbezpieczeń wojennych . ©. «a wa 66. +... Aa O 1 W . 1,756.969 86 
4, Fundusz rezerwowy 
a) Ubezpieczenia pośmiertne i na dożycie. . . .-« . . « 1 « « e le. PM el CE 2,538.575 |57 
b) Ubezpieczenia wojenne. . . . WE Em Y PS. PA "IW M... 280.342 |-|  2,818.917 P7 
ori A CERAS NA EEE a x 115.052 |78 
6spundusz nadzwyczajny, (08 dubrosa) . „© A O A ES 1,094.753 [10 
ide 2 na róznicg kursu. . . . . . . PE TE E o = > 
8. o na dywidende: 
a) Ubezpieczenia pośmiertne, mieszane i na dożycie . . . . . . . .. . . . . ao a . a 317.189 |69 ¿ 
b) 5 A | A NE, 219.489 (201. 536.678 [89 
9. Fundusz specyałny. . - fi. aaa ma O A Naaa > wa 273.593 |81 
10. Rezerwa na straty w premii i w saldach agent. . . . . «. . . « . saw « . |MIEJSCE. . 1,030.000 |— 
nil E Ha niezgłoszóone SEXO RA o rr ©. | adE . 524.000 |— 
12.  , na umorzenie pożyczek na police nieważne . . . . +... ..«. . 9... +... i LA 84.820 |—| 46,945,138 |67 
VII. LA. MON „4. W JM... TARA AA a 477.782 |04 
| 55,339.931 |64 
Przychód 
1. Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego : 
1. Rezerwa premii po potrąceniu udziału Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . « « . « 1 1. . 37,641.213 |85 
2. Przeniesienie premii po potrąceniu udzisłu Towarzystw kontrasekuracyjnych . . « « «. «. 1 « . . 488,444 |23 
3. Rózerwa prEMIWWOjENNÓJ | * e 4 «4 6 a 4 me A + AWIW. e WO. „AM, 1,727.742 176 
kgbunduszfrezerwowy „4. A e MERA %= e A Wa. 2,972.522 172 
5. P nadzwyczajny (na dubiosa) . . . . „4 ..... + A rL PZTS 907.109 176 
6. A na TOO RA PT 0%] O, dł: : = == 
7. O A od A 2 A a a T e T T su 722.988 |34 
8. E o o A O OR". . LI 7. A 273.593 |81 
9. , wyrównawócy+ R: - . AO. . W. ... . aaa E 115.052 [73 
10. Rezerwa na straty w premii i saldach agen, +... « . «414.02 1 1 AS o 780.000 |— 
11. n na niezgłoszone szkody . m . . e a m « « « os oo amd area 4 300.000 |— 
12 p na umorzenie pożyczek na police nieważne . . . . . . « 1 « 1 1 . . E 39.600 |—| 45,968.268 |20 
JI. Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód z roku poprzedniego . . . . . . . se. Ry | 2,816.599 |95 
III. Premia przypisana: D 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . . soo u ........ e 3,507.646 |06 
od tego .xpremieskontraspkUfaeyjne. . . . o a a um. ms... «mn... Ms 110.661 [85]  3,396.984 |21 
2 ml bezpicczónia na doy e > . . . . « . . „Faun. ss O BE 1,141.188 |76 
od tego: premie kontrasekuracyjne. . . . . «446.241. NRA ES E 17.294 |5ą4|  1,123.894 |22 
3%MUbózmieczónia rent. „SUE e o . . .%... =... MER "iGO, ow, |. JĄ - ei 18.262 |02 
4, Ubezpieczenia ludowe: ` 
a) pośmiertne i mieszane . + » +... r ra a 4 1: NE, ZO 7 .—; ksh" „4JE 65.612 i62 
KE O -. . OWĄ. .£ PNE na A Ma io. WARE. 10 86.654 |72; 4,625,795 |17 
IV. Przychód z lokacyi kapitałów : Li a 
1. Odsetki od pożyczek i eskontowe tudzież odsetki od wkładek w instytucyach kredytowych i Kasach 
oszczędności » A .7E... A A WO 790.422 |45 
2. Odsetki od pożyczek na police. . . . . . ,. 3 EPEE "PR < „A 298.745 |28 
S3OWBGUKI od pożyczek INC. = 9 „6 e 11%.% . 0% 060 M s0 ojg z 718.878 |48 
4. Odsetki od papierów wartościowych . ,...... ©. - Cho. JANIE e e 461.285 i62 
5. Odsetki od pożyczki Państwa « « . . . . . . . a ck FW. NONE a JE 4 21.729 |— 
6. Dochód czysty z realności +. + +» « . « . . . 1 1 1. A os RA =. SAM. 37.574 |73| "2.323 685 |56 
V, Inne przychody : 5 a me 
1. Przychody zarządu: 
a) nalezytosci od polie . ae > e w o. „Ą: x MA AA E 2.408 |— 
b) (OKE przychody zarząd”. « « . a „2% r sad". „. „8. „JA 2.674 |66 5.077 [66 
2. Zysk na kursie: 6 
a) papierów wartościowych: 
zrealizowanyj BEAN" e a a a a. A dz A o 2.577 |— 
Filażkowy*.ę O A O A 0 Doo 06.0 96 B © 
rl e RIDE" m ZW ; 97.108 |10 100.555 [10 
3. Różne wpływy. . . . . SCION ao RE JE dGoj0 0 6% 0 wake aa: - - 105.632 |76 
_ | 55,339,931 |64 
Kraków, dnia 31 grudnia 1916. W dowód zgodności z księgami: 
Dyrekeya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: Komisya rachunkowa: 
St. Dydyński. Paszkowski Dr. K. Lipowski. Kraiński. Dr. E. Kamieński. Lazyúski. Dr. E. Adam, 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: E. Szancer. Za biuro rachunkowe: Stolzman. Jan Gromnicki. Dr. F. Maiss, 
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Rachunek bilansu działu ubezpieczeń na życie. 
Stan bierny. 


Stan czynny. 


koron h.| koron h. koron h. koron h. 
1. | Zapas Loc, 2... . „5% 50.852 [17 1. | Rezerwy zysków, kapitalów: 
2. | Rozporzadzalne należytości w instytucyach ; a) Fundusz rezerwowy . . . s.o. `; 2,818.917 157 
kredyt. i Kasach oszczędności . . . . 2,164.784 18 b) 3 wyrównawczy . . 115.052 173 
3. | Realności: Basztowa l. 4, 5, 6, ul. Biskupia e) Rezerwa premii wojennej . . . . + 1,756.969 (86 
SOSA he . „w wia, . . d) Fundusz nadzwyczajny (na dubiosa). 1,094,753 |78 
A A , . 0%. „0 2 34 567.000 |— e) Fundusz specyalny . . . . . . . . 273.598 |81 6,059.287 |75 
4. | Papiery wartościowe według kursów poda- 2. | Rezerwa na straty w premii i saldach agenc. 1,030.000 — 
nych w wykazie na ostatniej stronie | 10,335.617 |70 3. e „ niezgłoszone szkody . . . . + 524.000 |— 
do tego: odsetki bieżące . . . . . . 41.059 93 10,376.677 |63 4 > „ umorzenie pożyczek na policach 
5. | Pożyczka państwowa . . . . . . « . 0. 498.018 |40 mieważznych ZWB... w ma 84.320 |— 1,638.320 |— 
do tego: odsetki bieżące . : 1.809 (47 499.827 187 5. | Rezerwa premii .| y 38,277.228 l95 
6. | Pożyczki hipoteczne . . =: 4... . . . 13,057.657 188 6. | Przeniesienie premii . . | fpo potrąceniu 433.623 108 
do tego: skapitalizowane zalegle raty 7. | Rezerwa na nieuregnlowanel udziału Towa- 
pateo w. m... -. . «wh 109.792 |—| 13,167.449 |38 SzKOŚ a + - Gka rzystw kontr- 2,061.039 142 
7. | Pożyczki na własne police: E = 8. | Rezerwa na nieuregulowane] asekuracyjnych 
a) na police ważne . . =. « . . . 5,247.809 |28 renty. « . « « « . 32.631 |80 
b) na police unieważnione . . . . . 84.320 |—|  5,382.129 |2 9. | Fundusz na dywidendę . . ...... 536 678 189 
8. | Pozyezki stowarzyszeniom "Md 14 814.149 |28 10. A hierne raghonk sw z Towarz. JB" 61.684 |29 
; a SPO 2) m" (ik ar . . . 7. A 
p. | PE A ay A 94 EER a) Salda bierne w agencyach i sekeyach 112.765 |39 
kontrasekuracyjnemi NY ONE 124 568 116 b) Różni a" 465.662 133 
"dlo. © diese TEA c) Odsetki naprzód pobrane . | ` . 4.798 |24| 583.225 (96 
W. | Bóźni A e osa. - . 12. | Różne kaacye . . APO a 191.267 ¡54 
a) Pożyczki ubezpieczonym na zastaw pensyi 132.202 [60 13. | Fundnsz emerytalny : i ' 
A W. . | 272.012 |59 dla urzędnizów i sług działu ubez. na życie 1,446,477 |34 
e) Zaległe odsetki (od pożyczek hipot.) 1,025,182 |94|  1,429.398 |06 14. | Zysk... ¿AAA „ak. 477.732 104 
ie | Efekta Kalchinó . m. -o «aaa 4 a 191.267 |54 
FR” E AAA | a = HELLE 
Kraków, dnia 31 grudnia 1916. W dowód zgodności z księgami : 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: Komisja rachunkowa : 
St. Dydyński. Paszkowski. Dr. K. Lipowski. Kraiński. Dr. E. Kamieński. Łążyński. 


Za biuro rachunkowe: Dr. E. Adam. Jan Gromnieki. Dr. F. Maiss. 


Stolzman. 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 
E. Szancer. 
Rządowo autoryzowany technik asekuracyjńy. 


Podział zysku. 


| | AO E | 


Zysk ro NNS o «4. admi di 1 . «0 » . | AA Gd ZA 417.732 ¡04 
Z tego wyznatza się: Pe 
i dy DIR tbe śmiertnych h 
a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanye 
E pre. o : 24 de p - GZK PZW. ". BOO. w. 2,605.258 koron 208.423 ¡04 
b) Dia ubezpieczeń wojennych 8 pre. od premii . . . s . « ....... 121.588 9.726 |67 
e) Dla ubezpieczeń na dożycie 8 pre. od premii . . . +... a 4 1 6 6 4 1» . 918.545 73.483 160 291 633 131 
2. Uposażenie funduszów rezerwowych : 
a) fundos O pri"... . . . ©. O . |. |. aa 1 6 Hea JE. 95.546 |41 
b) funduszu rezerwowego (zatrzymana dywidenda w myśl $ 66 statutu). . . . . » » * Ru JE 86.928 |25 
c) funduszu specyalnego (zysk z byłego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnege po strąceniu 20 pre. 
LOGUN Wio! SOA cioa o o 6 Ś O OE NON > m . 3.591 |90 
d) funduszu rezerwowego (ERA) ... . . . . .... Mar... 2 4 1.» + mA. 32 17|! 186.098 |73 477,732 |04 
i Fa , E 
u o a a Ó e a 2 e 
Papiery wartościowe działu ubezpieczeń na zycie. 
W = z 
NAZWA PAPIERU Sztuk Waluta Wartość imienna Kurs *) Wartość z kursu 
w koronach 
4 pre. Listy zastawne galic. Banku hipotecznego . . . . ........ 4 1 57 koron 820.000 | — p ngies 639,600 | — 
41), pre. Listy zastawne galic. Banku krajowego. . . . . . „NWE” AP. 2: 182 n 1,528.600 | — b  89| — 1,360,454 | — 
4 pre. Listy zastawne galic. Banku krajowego . . . . . 1 «414 +: 16 » 88.100 | — a 84| — 74,004 | — 
41/, pre. Obligacye komun. galic. Banku krajowego III. em. . . « . . . . 4 w 30.000 | — bw © 84 ge. 25.200 | — 
4 pre. Obligacye komun. galic, Banku krajowego IV. em.. o. « « « « « « . 34 » 340.000 | — b 80-| — 272,000 | — 
41), pre. Listy zastawne Tow. kredyt. ziemskiego . . . . . . « 1 441 - + 12 z 137.000 | — a 87150 119.875 | — 
4 pre. Listy zastawne Tow. kredyt. ziemskiego . . . .. . oo 239 A 3,462,400 | — a 80 | 80 2,780.307 | 20 
41, pré. Obligacye galic. pożyczki kraj. zB. 1913. . ... . . . « 1 « . . 893 A 446.500 | — c 82 | 50 368.362 | 50 
4 pre. Obligacye galic. pożyczki kraj. z r. 1898 . .,....... ES 35 a 100.000 | — B A= 76.000 | — 
4 pre. Obligacye polo miasiilyowa BE. IG06 ... ,. . . . «. ..- 20 » 200.000 | — b 75 | — 150.000 | — 
3 pre. Losy Boden -Kredit z r. 1880 A « | . + 49 ztr, 4.900 ez 100 | — 9.800 | — 
5 pre. Lpsg państwowe z r. 1860, . . Ds Po" 2 » 1.000; — 100 | — 2.000 | — 
4 pre. Losy węgierskie regulaeyi Cisy . e +... . . .. +... 0... i 36 » 8.600 | — _ 100 | — 7.200 | — 
414 pre. Listy zastawne Tow. kredyt. ziemskiego w Królostwie Polskiem . 98 Rs. 279.000 | = alg 84 | 40 588.690 | — 
Akcye Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezormość* . . . . . „24444211 40 » 10.000 | — ks 250 | — 25.000 | — 
I. 51/, pre. Austryacka pożyczka wojenna z roku 1914. . . ........ 2 koron 200.000 | — b 96 | 25 192,500 | — 
IL. 5%, pre. k z 39 Saa E AAA 94 ” 1,300.000 | — b 91|50| 1,189,500 | — 
III. 545 pre. E a ów" AAA 41 = 500.000 | — b 90 | 50 452.500 | — 
IV. 51, pre. e e „alkua E ..0. 060.6 5 96 n 1,500.000 b 901/75 1,361.250 
V. 8%, pre.» : „97, "BIG. JP RZA = - 700.000 | — d 91625) _ 641.875 | — 
10,335.617 70 
41.059 | 93 
Do tego: odsetki bieżące . . . . « . . +. + 1 20 A o 7. o __ < [Razem | 10,376.677 | 63 


*) Przy oszacowaniu papierów wartościowych przyjęto kurs z dnia 25 lipca 1914 (a) lub kurs szacunkowy z dnia 28 grudnia 1916 (b), przyjmując zawsze kurs niższy. 


Przy poż. kraj. z r. 1914 dla braku kursu szacunkowego, zastosowano kurs obiegowy z grudnia 1916 w wysokości 82. 50 (e) podczas gdy kurs tej pożyczki dnia 25 lipea 
1914 r. wynosił 86:75. 


Przy V. pożyczce wojennej pozostawiono kurs nabycia (d), gdyż kurs szacunkowy co do tej pożyczki nie był jeszcze oznaczony. 


7 frukarni Wł Zosiúskiego we Lwowie., ul. Cxarmieckiego 1. 12. 


